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Niemietko-sowietki pakt o nieagresji
to posuniecie w wojnie słów

a  n i e  r e a l n y  f a k t  p o l i t y c z n y
M O S K W A , 22. ?  (.P A T .). A gen

cja Tass d o n o s i:
P o  zaw arciu  sow ieck o  - ni 

m ieck ieg o  układu h an d low o  -  kre 
dytov  ego w ylan ia  się kw estia p o ­
p ra w y  stosunków" p olity czn ych

o  jjoKO
m iedzy  R zeszą  i Z. b- 
aan a  w  tej m ierze w ym ian a p o ­
g ląd ów  m iędzy  rządam i so w ie c ­
kim  i n iem ieck im  p ozw oliła  
s tw ierd z ić  istn ien ie w o li obu 
sron  d o , z iagod zen a  n ap ięcia  w 
ich  w za jem n ych  stosunkach , usu­
n ięcia  g roźb y  w o jn y  i zaw arcia
paktu n ie a g re s ji.

C elem  n aw iązan ia  od p ow ied ­
nich  rozm ów  przyb ędzie  w tych  
dn iach  do M oskw y m inister spraw  
za gra n iczn y ch  R zeszy von  R ibben  

trop.
b e z  w i ę k s z e g o  

W R A Ż E N IA
P A R Y Ż  22. 8 . (P A T .) .  W ia d o ­

m ość o d e c y z ji  rządów  n iem iec ­
k iego  i so w ie ck ie g o  za w a rcia  pak­
tu o n ie a g re s ji nie w yw oła ła  we 
fra n cu sk ie j op in ii p u b liczn e j s il­
n ie jszego  w rażenia. P ew na  częsc 
fra n cu sk ie j op in ii p u b liczn e j, a 
m ia n ow icie  w p ły w ow e  ko a p ra ­
w ico w e  oddaw n a ju t  osk arzr y 
u yp lom ację  = ow iecką o p od w o jn ą  
gi-i ; dom aga ły  się zerw ania  ro ­
kow ań z R o s ją  oraz w og o lę  m e 
w cią ga n ia  S ow ietów  
E uropy.

O d p ow ied zia ln e  kota 
w yp ow ied zen ia  się o _ 
nej is to tn e j treści za fpo*1® m].nlin'  
go paktu o m e a g re ; i łaszcza ^

pakt ten

E x p ress“  b a rd zie j za p o s u n lę ile  
w w o jn ie  słów , niż w  dziedzin ie  
rea ln ych  posu n ięć  polity czn ych .

T O K IO  O B U R Z O N E
T O K IO , 22. 8. W ia d om ość  o za­

m ierzonym  podp isan iu  paktu o 
n iea g res ji m iędzy N iem cam i a 
R o s ją  S ow ieck ą  w yw oła ła  w  l o -  
kio w ie lk ie  obu rzen ie . W  tu te j­
szych  k olach  p o lity czn ych  uw aża- 

j gdyby doszło  do p odp isan ia
1 tak iego paktu, sy tu a c ja  Japon ii 
! znacznie by się p og orszy ła , R os ja  
! uzyskałaby  bow iem  w  ten  sp osób  

sw obodę dzia łan ia  na D alekim  
W sch odzie . J ed n ocześn ie  jednak  

I zw ra ca ją  tu u w agę, że n iem ożli- 
' w ym  rów n ież by łoby  p rzystą p ie ­

nie Japon ii do so ju szu  n iem ieck o - 
1 w łosk iego .

R Z Y M  Z D U M IO N Y
R ZY M , 22. 8 . (T e l. w ł.) . W ia ­

dom ość o b lisk im  za w a rciu  paktu 
o n iea g res ji m iędzy R o s ją  i N iem  
cam i w yw oła ła  w k o la ch  p o li­

ty czn ych  w łosk ich  zu pełn ą  dezo ­
r ie n ta c ję .

P oran n a  prasa w łoaka poda ła  
kom u n ikat n iem ieck iego  b iu ra  in ­
fo rm a cy jn e g o  bez k om en tarzy , a 
p ra sa  p op o łu d n iow a  otrzym ała  in 
s tru k cje , aby kom entow ać fa k t 
ten  ja k o  porażkę dyp lom atyczn ą  
pa ń stw  zach od n ich , a nie ja k o  
zw ycięstw o  państw  osi.

T u te jsze  koła  p o lity czn e  zw ra ­
c a ją  u w agę, że p odp isan ie  paktu 
o n ie a g re s ji z R o s ją  u n iem ożliw i 
z ca łą  pew n ością  d o jś c ie  do skut­
ku sos ju szu  w iosk o  - n iem ieck o  -  
jap oń sk iego .
'R ó w n ie ż  p olityka  antykom inter- 

now ska państw  o s i dozn ałaby  cal 
k ow itego  za łam ania, gdyby pakt 
o n ieag res ji z R o s ją  stał się rze ­
czy w is to śc ią . Jak m nie in fo rm o ­
w an o, W łoch y  n ie będą  m ogły  
w sp ó łp ra co w a ć  z R os ją , gd yż  to 
g ro z iło b y  ich  in teresom  na B a ł­
kanach. P on adto  n ie p ozw a la ją  
im na to w zględy  id eo log iczn e . W  
pew n ych  k o ła ch  w łosk ich  m ożna

naw et słyszeć  op in ię , że n a leża ło ­
by raz je sz cze  zrew id ow a ć  stosu ­
n ek .fa szy zm u  do n arod ow eg o  so ­
c ja lizm u , należy się bow iem  o b a ­
w iać, że ob ie  te idu on> . 
dza ją  się ze sobą.

F r a n c u s k ie  b o m b o w c e  r e v  i z y t o w a ły  A n g l ię .  N a  z d ję c iu  b o m b o w c e  
w  lo c ie  n a d  k a te d r ą  ś w . P a w ła  w  L o n d y n ie .

NIE STRASZNY DLA NAS BURZY CZAS...
W y j e m  :  p o p u l a r n e j  p i o s e n k i

C z y  p o w s t a n i e

Blok skandynawsko-battycki
dla cbrony przed agresja Niemiec?

K O W N O , 22.8. (T e l. w i.) .  W ie l 
ką sensację w y w o ła ł w  tu te jszych  
kolach  p o lity czn ych  artyk u ł b. 
posła litew sk iego  w  S ztok h olm ie  
p. Ignasa Szejn iusa, który na ła ­
m ach u rzęd ow ej ,,L ietu vos A i- 
das“  w sk azu je  na k o n ie c z n o ś ć  u - 
tw o r z e n ia  b lo k u  p a ń s tw  s k a n d y ­
n a w s k o  - b a łt y c k ic h .

P. Szejn ius n aw iązu jąc  do w y -

do spraw

oczek u ją  
n ieu jaw n io- 

n ed z la n e - 
a m iano-

T i e n t s i R  p o d  w ę d ą
Walki powietrzne sowiecke-japońskie

nad Jeziorem Buirnor

w ic ie  oczek u je  się 
u ja w n ien ie  tego, czy 
"b e jm u je  n aprzyk ład  klauzu ę -  | 
napastn iku , to zn aczy  czy pi zew , 
du je, że pakt p rzestan ie  dzia łać , 
na w ypadek , gdyby  jed n a  ze stron   ̂
u ciek ła  się  do a g re s ji. W  k olach  
pdiktycznych  P aryża  podKreslają,^ 
że B erlin  w yk orzystu je  zapow ie  -  , 
P od p isan ia  paktu c n ieagres ji, * j 
M oskw ą d la  ja sk ra w e j p ropagan - j 
dy za g ra n iczn e j i w ew n ętrzn ej.

W O J N A  S Ł Ó W
L O N D Y N , 22. 8 . (F A T ) .  Z a p o ­

w ied ź  zaw arcia  paktu
m i ę d z y  B e r l in e m  a M oskw ą 
sz ła  do L ondynu  zbyt pozuo, a > ;
d zien n ik i lon d yń sk ie  zdązyły  ̂ ,

g łę b ie j naci 5 ^ siei |
tu za sta n ow ić . P ią te g o  ‘
sze poran n e  w ydania  d zien n ik ów  |
n ie za m ieściły  je szcze  na ten
m at kom en tarzy .

N a tom ia st dziennik i obsze i i , 
in fo rm u ją  o za m ierzeń .u  z^ ' '  
tego  paktu  n ica gres.r , o po to > 
R ib b en trop a  do M oskw y i o e 
tu a ln y ch  rep erk u sjach , ja k ie  to
m oże m ieć  na rokow an iach  b i> -
ty jsk o  ■ 'rancusko - sow iecW ch  w
M osk w ie . . . , „

D zien n ik i p rzew id u ją , z c u m b -p
Z adorow ie W. B retanii . I 
M oskw ie zw rócą  się; dziś do - 
ło to w a  z żądan iem  ofm .u lnggo , w> 
ja śn ien ia , ja k ie  je s  w o c 
stan ow isk o  rządu sow m ck iego  co 
de da lszych  rokow ań  i  - - 
n ią  i F r a n c ją  o pakt soj łsz . • 

„D a ily  E sprefcs" w k om eu ta i.u
P odkreśla , ze w izy 
w  M osk w ie  nie m oże w 
stopn iu  w p ły n ą ć  na zabow iązan i 
W . B rytan ii w obec P oisk i, z ie -  - 
tą dzienn ik  n*ie sądzi, aby <• 
ew en ta ln eg o  p od p isan ia  nnę  ̂ . 
N iem cam i a R o s ją  paktu n ieag ie  
sji m óg ł w p ły n ą ć  w sp osob  nar- 
dziej isto tn y  na obecn ą  sy tu ację . 
F ak t o g ło sze n ia  osta tn io  Komu­
nikatu o zam ierzon ym  podpisan iu  
Paktu o  n ie a g re s ji uw aża „D a ily

L O N D Y N ,  22.8. Jak donoszą z 
T ientsinu, w ezbran e w od y  rzeki 
Pei rozprzestrzen ia jące  się od
w czora j na ca ły  niem al teren  kon 
cesji b ry ty jsk ie j i fran cu sk ie j, za­
czep iły  m. in. rów n ież  podziem ia  
w szystk ich  ban k ów  m ięd zyn a ro ­
dow ych , w  których  p rze ch o w y w a ­

ne są d ep ozyty  srebra ch iń sk iego .
W o b e c  przerw a n ia  k om u n ik acji 

te le fon iczn e j, d o p ły w u  prądu oraz 
u trudn ien ia  dostępu  do b u d y n ­
k ó w  b a n k ow y ch , w szystk ie  ban ­
ki zaw iesiły  z dn iem  dzisie jszym  
sw e op eracje . W  ty ch  w arunkach  
spraw a r.ądati ja p oń sk ich  w ydania

I I
Falanga * przeprowadza rewizje

list członków organizacji
rałny „F a la n g i"  M un oz G randę, 
po za k oń czen iu  re w iz ji listy  człon  
ków  w p row ad zon e  zostan ą w ży­
cie  duże ogran iczen ia  w  p rzy jm o ­
w an iu  n ow y ch  człon k ów  partii, 
ażeby „za p ew n ić  stron n ictw u  za­
ch ow an ie  czystości ideo log iczn e j 
oraz n ie d op u ścić  do n a p ły w u  c - 

j lem en tow  n iepożą dan ych ".

P A R Y Ż , 22. 8. Jak donosą z Ma
drytu  k ierow n ictw o  orga n izac ji 
„F a la n g a "  zarządziło  re w iz ję  l -  
sty człon ków  org a n iza c ji w odm e 
sieniu  do tych osób , które p rzy ję ­
te zostały  ju ż  po zakończeniu  w oj 
ny dom ow ej.

Jak ośw ia dczy ł sekretarz gene-

,'ta Ribbentropa 
żadnym

B ilo n  guz w y b it y
w najbliższych dniach

będzie ruszczony w obieg
P A T  don osi: W  dniu  22 bm . p. 

w icep rem ier skarbu inż. E. K w ia t 
kow ski w  tow arzy stw ie  p iezesa  
B anku P olsk iego  p. B y rk i oraz 
w yższych  u rzędn ik ów  udał się na 
zw iedzen ie  m en n icy  pa ń stw ow ej. 
P o  w izy ta c ji poszczegó ln ych  dzia­
łów  p. w icep rem ier w yra z ił zado­
w olen ie  z pracy  m ennicy , która 

bardzo szyb k im  czasie w yb iła  
znaczn iejszy  zapąs b ilo -

w
p ie r w s z y

nu z n ow eg o  transportu  srebra. 
W  zw iązk u  z  tym , na m ocy  p o ro ­
zum ienia , zaw artego m iędzy  skar­
bem  państw a a B an k iem  P olsk im  
o p od w yższen ie  em isji o  50. m ilio ­
n ów  zło tych , ju ż  w n a jb liższych  
dn iach  rozp oczn ie  się system aty­
czne i stałe n asycan ie ca iego  kra­
ju  w  p ien iądz zd a w k ow y , aż do 
ca łego  zasp ok ojen ia  potrzeb  ry n ­
ku.

d ep ozy tów  srebrn ych  oraz zm ia­
ny  p o lity k i b a n k ow ej w  stosu n ­
ku do w alu ty  ch iń sk ie j upada cal 
k ow icie  aż do czasu od p ływ u  w ód.

W A Ł K I  N A D  B U IR N O R
T O K IO , 22.8. K om u n ik a t szta 

bu arm ii kw an tu ń sk ie j poda je , że 
w  dniu  w czora jszy m  d oszło  trzy ­
k rotn ie  do starć p ow ie trzn ych  m ię 
dzy lo tn ictw em  sow ieck im  i ja ­
poń sk im .

K om u n ik a t p od a je , że ze strony 
sow ieck ie j zestrze lon ych  zostało 
w czora j 93 sam oloty , podczas gdy  
Ja p oń czy cy  u tracili załedwde 5. 
R easu m u jąc w szystk ie  sw e k om u ­
nikaty, w yd a n e  na tem at strat so 
w ieck ich  od wyrbu chu  teg orocz ­
n ych  starć w  re jon ie  jez iora  B uir 
nor, sztab arm ii k w an tu ń sk ie j w y  
m ienia c y frę  1101 aparatów  so ­
w ieck ich , strą con ych  przez lo tn ic ­
tw o  i arty ler ię  ja p oń sk o  - m a n d ­
żurską.

stąpień  b. p rezyd en ta  E ston ii 
p rof. T en isona i b. posła estoń ­
sk iego w  P aryżu , P usty , pisze, że 
jeś li nie d o jd z ie  do b lok u  państw  
neutra lnych , zdoln ego  bron ić  n ie ­
p od leg łości w szystk ich  w  skład 
jeg o  w ch od zą cy ch  państw , to w ie l 
kie m ocarstw a  z lik w id u ją  tc pań ­
stw a jed n o  p o  drugim . B. poseł 
Szejn ius przytacza  na d ow ód  ksią 
żkę n ie ja k iego  G riinau, k tóry  d o ­
w odzi, że trzeba z lik w id ow a ć  pań 
stw a sk an d yn aw sk o - ba łty ck ie . 
K siążka p ow yższa  p. t. „A m  Raum  
der O stsee" ukazała się w o f ic ja l­
n ym  w y d a w n ic tw ie  h i l lc io  MSktnji 
„V oIk  und Reich*.‘

B lok  b a łty ck o  - skandyn aw ski 
m usi b y ć  zw arty  i zd ecyd ow a n y  
w  każdej ch w ili na od p a rcie  w szel 
Niej agresji z zew nątrz.

W  kołach  p o lity czn ych  K ow n a 
uw ażają , że w  n a jb l iż s z y m  cz a s ie  
r r o z e  d o jś ć  d o  zw o ła n ia  k o n fe r e n  
c j i  p r z e d s t a w ic ie l i  p a ń s t w  b a łt y c

k ic h  i s k a n d y n a w s k ic h .  Na k o n ie  
ren cji tej om ów ior.oby  zasady 
w spółdzia łan ia  ty ch  państw  i 
w sp ó ln e j obron y , w  szczególn ie  
n iebezp ieczn e j dła państw  neu ­
tra ln ych  obecn e j sy tu acji m ięd zy ­
n arod ow ej.

J e d n o c z e ś n ie  w skazu ją  tu na 
fakt, iż ju tro  zebrać się m a v  
B ru kseli narada m in istrów  spraw  
za gran iczn ych  7 państw  gru py  
O slo. Na don iosłą  tę naradę przy ­
b y ć  m ają  m in istrow ie  spraw  za­
gra n iczn ych  S zw ec ji, N orw eg ii, 
D anii, F in landii, B elg ii, H olandii, 
L u k sem burga , r a ń s tw a  te, pedob  
nie jak  państw a ba łty ck ie , pragną 
za ch ow ać n eutra lność, ale je d n o ­
cześn ie czu ją  się zagrożone ze stro 
ny państw  ag resy w n ych . N arady 
w  B rukseli będ ą  m iały  na celu  
p rzed y sk u tow an ie  m etod  u trzy ­
m ania n iep od leg łości p o lity czn e j 
państw  ..gru py Oslo*' i zabezp ie ­
czenia im n ie z b ę d n e g o  przyw ozu  
na w yp a d ek  w o jn y .

Ostre zarządzenia antyżydowskie
wydano w Morawskiej Ostrawie

MORAWSKA OSTRAWA, 22. 5. 
tPAT). Wzorując się na zarządze­
niach władz policyjnych w Pradze i 

i Brnie, dyrekcja policji w Mor Ostra­
wie wydala również zarządzenia anty 
żydowskie. Są one nawet ostrzejszo, 
niż zarządzenia praskie i berneńskie. 
Najważniejsze z  nich są:

Przymus oznaczania wszyslkich 
przedsiębiorstw i zakładów żydow­
skich przy pomocy należycie umiesz­
czonych tabliczek z napisem: . Przed­
siębiorstwo żydowskie” . Również le­
karze żydowscy muszą obok sw e g o

W ażna narada
o polityce zagranicznej Anglii

L O N D Y N , 22. 8 W  g a b in e c ie  
p r e m ie r a  n a  D o w n in g  S tr e e t  o d ­
b y ła  s ię  d z iś  u  C h a m b e r a 'n ia  w  
g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h
d łu ż s z a  n a r a d a , w  k t ó r e j  p r ó c z

l o r d a  H a li fa t t a  i s i r  J o h n  S im o n a  
u c z e s t n ic z y ł  r ó w n ie ż  s t a ły  p o d s e ­
k r e t a r z  s ta n u  m in is t e r s t w a  sP r - 
z a g r a n ic n y c h  s i r  A le x a n d e r  a 
d o g a n .

Dr. Burckhardt
znów do Berchtesgaden?

G D A Ń S K , 2 2 . 8. ( T e ł .  w ł . ) .  R o ­
z e s z ły  s ię  tu  p o g ło s k i ,  ż e  w y s o k i  
k o m is a r z  L i g i  N a r o d ó w  w  G d a ń ­
sk u  d r . B u r c k h a r d t  u d a ć  s i ę  m a  
p r a w d o p o d o b n ie  j e s z c z e  ju t r o  p o  
r a z  d r u g i  d o  B e r c h t e s g a d e n , 
g d z ie  p r z e p r o w a d z i  r o z m o w y  z 
H it le r e m  w  o b e c n o ś c i  m in . R i b ­
b e n t r o p a .

W ia d o m o ść  p ow y ższ a  jes t m ało 
p ra w d op od ob n a  i notu jem y ją jedynie 
z  ob ow iązk u  dziennikarskiego.

Słonecznie
i ciepło

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 23 b. m.:

Słonecznie i bardzo ciepło. W  ciągu 
dnia skłonność do burz. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry wschodnie i połud 
niowo -  wschodnie.

nazwiska zamieścić napis: „lekarz ży 
dowski” .

Całkowity zakaz uczęszczania ży­
dów di> lokali publicznych, parków, 
pływalni, kąpieli, bibliotek i czytelń.

W zakładach publicznych, jak: 
szpitale, sanatoria, schroniska dla u- 
bogich itp. muszą osoby pochodzenia 
żydowskiego być ulokowane oddziel­
nie w taki sposób, aby wspólne ko­
rzystanie 7 urządzeń tego zakładu 
przez aryjczyków i żydów było unie­
możliwione.

4 3ui» 5 Chorwatów
wejdzie do nowego rządu Jugosławii

tw ie  os ią g n ię teg oB IA Ł O G R Ó D , 22. . Od szeregu  
tygod n i nad op racow a n iem  tekstu 
porozum ien ia  serbsko -  ch o rw a c ­
k iego p ra cu je  k om isja  ek sper­
tów , z łożona z 3 p ra cow n ik ów  serb 

, sk ich  i 3 ch orw a ck ich . E ksperci ci 
p ra cu ją  w  m alej m ie jscow ości 
pod B ledem , gdzie  p rzeb y w a ją  

I cz łon k ow ie  regen cji, p rem ier i 
w ielu  m in istrów  oraz osob istości 
ze św iata po lity czn ego .

I Ze sw ej stron y  M aczek  p rze ­
p row a d ził w czo ra j w Z ag rzeb iu  
rozm ow y  z sze fam i innych  u g ru ­
pow ań  o p o zy c ji ch o rw a ck ie j. P o  
ostateczn ym  zred agow an iu  tekstu  
p orozu m ien ia  zostan ie  ono o g ło ­
szon e dekretem  r e g e n c ji, po  czym  
rozp oczn ą  się rozm ow y p o lity cz ­

ne, m a ją ce  na ce lu  u tw orzen ie  ga

binetu  na podst 
porozum ien iu .

P rzew id yw an e  je s t  w e jś c ie  do 
rządu 4 lub 5 C h orw atów  ze 
stron n ictw a  dr. MuczKa,

Zwołanie
p a rlam e n tu  b ry ty jsk ieg o

L O N D Y N , 22 . 8. P a r la m e n t  z o ­
s ta ł  z w o ła n y  n a  c z w a r t e k .

Osławiony ks. Tiso
prezydentm  Sławecjil

B R A T Y S Ł A W A , 22. 8. W  ko­
łach  zb liżon ych  do rządu panu je  
przekonanie , że w  n ajb liższym  
czas ie  zw ołan y  zostan ie  p a rla ­
m ent s łow a ck i na ses ję  nadzw y­
cza jn ą  w celu  w yb oru  prezydenta  
k ra ju .

•Tik tw ierdzą , je d y n y m  kandyda 
tem na to stan ow isk o  je s t  o b e c n y  
p rem ier  s łow a ck i, ks. J ó z e f T iso .

Złó2 ofiarę 
na F. 0. N.
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SIERPIEŃ

S Ł O f ł C S

Wschód Zachód

4 — 32 18— 44

23 K S t J z I C

Wśchód Zgchóa

14— 35 23— 17

ŚR O D A Di druZ Ubyło

14— 12 2— 33

D ziś  św . F ilip a  i B em uciu sza  
Ju tro  św . B a rtłom ie ja  A p ost,

I l A f B I
W IE L K I: N ie c iy m y
NARODOW Y: „W esela Fimsia". 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G, B Shaw a

„Genewa” .
LETNI: „Zgorszenie publiczne” 
MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa­

ne” .
K A M ERA LN Y: Nieczynny.
Ma ł e  QUI PRO Q U U : Nieczyn­

ny.
MALICKIEJ Nieczynny.
„8.15” : Operetka „Panna n«Uua” .

Słońce zapaliło
stanie

W  Czercmohowie (pow. kolomyj- 
ski) spłom ła stajnia w majątku J. 
Bardacha. Policja oaństwowa stwier­
dziła, że pożar wybuchł od kawałka 
Szkła, znajdującego się na dachu 
stajni. Skoncentrowane promienie sło 
tiecznc przez szkło wywołały pożar.

W y s t a w a
fotografiki polskiej

w Tokio
Wystawa fotografiki polskiej, urzą­

dzona ostatnio w Atenach, gdzie cie­
szyła się znacznym powodzeniem i 
była zwiedzenia prze?, króla Jerzego, 
została przewieziona do To-kio.

Otwarcie wystawy w stolicy Japo­
nii nastąpi na początku sezonu je­
siennego.

W ołćw k a
nie b ^ zie
z l i k w i d ó w ^ n s

Od czasu do cżaśu pojawiają się
”,  '  I wiadomości o projektowanej, jakoby

A T E N E L M : Komedia „Szczęśliwe : |jkwjdacjj miejskiego targowiska na
* * fr rildrii Rrnrli. 7Avfl.npf*n ..W'OłÓWk3<‘.dni
INSTATUT REDL TY; O godz. 8 

w „Haneczka i duch” — A. Bunscha
T1P TOPI Re wia polityczna 

„K to K o g o ? ”

M ń M  A
In form a cje  o fiim a cb  d o zw o lo ­

nych dla m łodzieży  tel. 7 .11-25.
HOLLYWOOD: „Prawo do szczę- 

śca“  i rewia.
ITALIA: „Pierwsza miłość”  i dod.
lUKAT.A n:eczvr.t!e
LOT: „W  ognili pociskćw”  i „PraW 

dziwy przyjaciel” .
K O M E T A : „O rły  m orskie” , na 

scenlb, rewia.
MARS: „W esoły ordytians”  i do­

datki.
MIEJSKIE: „Ludzie za mgłą” .
NAPULEON: „N a spotkanie m'P>-

ści” .
OLZA: „Ślepy zaułek”  I „Idziemy 

po szezęście” . .
KINO PARAFII ŚW. AN DRZEJA: 

„D zisiei.ze czasy *.
PARAFII SW AU GU STYN A. 

Nieczynne
P A N O R A M A  1J (N ow y  SWiai 471: 

Grećia i Gr*>rv podziermie w Erzies.
PRAOA: „Niewolnica Szanghaju”  i 

„Geniusz sceny” .
PRAWK1E OKO: „Miasto chłopców” 

i „Piraceprerij” .
RO M A: „P ieśn iarz Zachodu” ,
SOKÓŁ, ,Ostatni alarm”  i „M ł°dy 

las” .
STUPIO: nieczynne.
ŚWIAT: „Przygoda pbd Paryżem”  

i „Sześciu z przedmieścia” .

placu Brorli, zwanego „W otów ką1 
Tymczasem likwidacja tego targo­

wiska w najbliższej przyszłości nic 
jest przewidziana.

Ody sprawa będzie aktualna, miasto 
uprzednio przystąpi do wybudowama 
nowego targowiska dla handlu sta­
rzyzną, odpowiednio urządzonego, tak 
pod wrzględem technicznym, jak i w y­
mogów sanitarnych.

m  b szh
P M tfm j-tó  w p i ć  
- D O  O U L B N / ą  
WST NAJĆ PP SZB .

L e c z . . .  W bili 0 O iq c  Bi*. c h w a l q  p l a n *  P a l m o l i v e  n a  c lń j lt u  
o l i w k o w y m  1 fifH ceryn ib .

Czy woli Pan wykwintni golenie sią obfitą pianą kremu PjImo!ive, 
czy też Oiżtzijdhe mydło i b  golenia Palmohve — w każdym razie jeden 
z tych wyróbó# nopewnd zadówolnl Pana. Do wyrobu Ich bowiem 
użyta jeśt rhlćśzanina olźjkti oliwkowego I gliceryny, dająca bogatą 
pianę, ktÓfS podwaja sprdVhość ostrża i zwalcza najtżmfdsży rarośt. 
Wyniki gbldfilŚ się prbpśrataml Palmól!Vć sq wspani3>6l Skótajestod- 
śwleżdliA— tygląda Pfth fnlodzlej I Jest Pan zawsie dobrze ogolonyl 
Jeżeli dotychczas ńld Iłżywał Pan Paimolive, należy zdecydo­

wać ś!d i kupić ndtychmiast: krem 
o obfitej piśnie lub mydło do gole­
nia. W ten sposob pozbędzie się Pan 
ria źfiwszt RfSpotu przy goleniu.

IDEALNE GOLENIE SIE ZA T, GROSZA DZIENNIE
te d ta  a  o gdierłia 
Palmolnr© — -wyra­
biane na iagodnym 
olejku oliwkowym 
i glicerynie. Ekono­
miczne golenie

  go ,
Palmolive — Naiwy- 
tworniejsze i naj­
bardziej w ygodne 
golenie sio na c a ­
łym świecić.

Głód i zb sdire panosia sió
w  s o w i e c k i c h  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h

Zeznania naocznego świadka

0 2 j

Jeden  z cu d zoz iem ców , in te li­
gent, p rze b y w a ją cy  dłuższy czas 
w  sow ieck im  oboz ie  k o n ce n tra cy j­
nym  w T a jsze c ie , skąd zb ieg ł o- 
p iśu je  w arunki w  ja k ich  p rze b y ­
w a ją  in ternow ani.

O bóz za łożon y  zosta ł w końcu  
1937 r. P rzy w iez ion o  w ów cza s  o- 
k oló  14.000 zes ła ń ców  i p rzy  50 
stopn iach  m rozu  u m ieszczon o ich  
w  n am iotach  rozb ity ch  w  lesie . 
P oza zw y k łą  p ra cą  p rzy  k a rczo ­
w an iu  lasów  zes ła ń cy  bu dow ali 
dla sieb ie  barak i. B udow a ich u-

strażn ików , o ta cz a ją cy ch  k o rd o ­
nem m ie jsca  p ra cy  zes ła ń ców  Sku 
p ion o  na n iezw yk le  m ałym  tere ­
nie, tak, że p od p iłow a n e  drzew a 
p a d a ją  często  na ludzi, za b ija ją c  
ich . D zien na norm a p ra cy  w y n o ­
si: sp iłow anie, porąban ie  1 u ło ­
żen ie  15 m. sześc ien n y ch  drzew a.
Z aledw ie  zn ikom y p rocen t zes łań ­
ców  m oże p od o ła ć  te j norm ie, re ­
szta za n iew yk on an ie  norm y p o ­
n osi karę w postaci zm niejsżofle j 
ra c ji ch leba  z 600 do 300 gr. Ja ­
ko posiłek  w yd a w a n y  je s t  poża

kończona zosta ła  na 7 i o 7 n / l 9 3 S  ] j e sz cz"  ran0 1 Wif '  w arun k ach  u m ierało
czor  i o g od z in ie  16-ej zupa z e w J ’  - L-------- J— --  Anroku. W  celu  ogra n iczen ia  liczby

P r o c e s  Komunistów w t l e ó s k l c h
przed śa.iem apelacyirym

o f u o i i i j  z j m j O Ą M J i ś W ' /

W wileńskim sądzie apelacyjnym 
odbjw a się proces wybitnych działa­
czy kbfńunistyĆżhyćli ź. Wilfla, z ży­
dówką dr. Hindą Imicriitową da czele. 
F fo?e l tóii wywołał sw@go czasu og­
romne zainteresowanie.

Głównym świadkierii oskarżenia 
jeś£''jeden 'S wsjiółoskai-źonych, 'o b y ­
watel sowiecki Konstanty TrochhrtoW, 
który po .specjalnym przeszkoleniu 
przybył dc Polski celem organizowa­
nia podzientnej wywrotowej roboty. 
Trochimow pc dłuższej działalności, 
obserwacji życia robotnika polskiego 
i porówhywnniu go z położeniem Ro­
botnika w Sowietach, zmieni! sWoje 
przekonania i sarn oddał się W ręce

policji, ujawniając nazwiska głów­
nych przywódców ruchu komunistycz 
nego w Polsce. Zeznania Trochimowa 
pociągnęły za sobą masowe aresztowa 
nia i wywołajw szereg procesów, m. 
in. wspomnianej głównej oskarżonej 
•dr. ImienitoWej.

Z 13 osób, które zasiadły na ławie 
Oskarżonych w- pierwszej instancji, 4 
zostały uniewinnione, resztę skazano 
na karę od 3 do 10 lat więzienia, przy 
czym Imienitowa otrzymała najwyż­
szy yyymiar kary. Od wyroku tego os­
karżeni apelowali i obecnie po zakoń­
czeniu przewodu sądowego zapadnie 
ostateczny wyrok, który zostanie o- 
gloszony w dniu 24 bm.

Krw?wa murawa rewałafwaafa
na tle kłótni majątkowych

„L is t pożeg nalny" rtio rdćfty
KATOW ICE, 21, 8. W  miejscowo­

ści Dżofilowłczki powiatu lublinlec- 
kiego duszło wczoraj Wieczorem do 
krwawej zbrodni ńa tle niesnasek m i 
jąlkoWych.

Do gospodarzy miejscowych braci 
KaźUchów —  Piotra ■ Alujżego przy 
był ich dalszy krewny kolejarz Filip 
Kiełbasa, który wszczął z H mi ostrą 
kłótnię na tle prżepżoWadzOftegO ^o-

P o l a c y  z  A t n e i y n i  z t o z ą
szłaittl?ry ;’aitu Prezydentowi

Sztan dary  k lu b ów  W ielkopiolan, 
Ś lązaków  i P om orzan  w  Stanach 
Z je d n o czo n y ch  w ilości 23 S ta ­
nów , k tóre  jak  w iadom o zostaną 
w środę u roczyście  w ręczon e  w 
W arS faw ie Partu P rezyd en tow i 
R. P«* by ły  przew iezion e  naprzód

do P oznania , gdzie  jed en  z tam tej 
szych  m istrzów  stolarsk ich  d oro ­
b ił do n ich  drzew ca .

Na czele kom isji P o la k ó w  z A - 
m eryki ja k o  w icep rezes  z jedn oczę  
nia stoi W ie lk op o lan in  P iskorsk i.

Zakaz fategrafówania I filmowania
ze statków rzecznych
w granicach m. s i  W arszaw y

K om isarz Rządu na m. 1L W a r- 
SzaWę w o jew od a  -Jaroszew icz w y­
dał zarządzen ie  o g łoszon e  W 
D zienniku  W ojew ód zk im  z dnia 
17 s ierp n ia  1939 roku, o zakazie 
fotogra fo\ van ia  i film o w a n ia  ze 
statków  żeg lu g i śró d lą d o w e j.

Z arządzen ie  to posiada n astę­
p u ją ce  b rzm ien ie :

„P o d a je  się  do w ia d om ośc i: te  
d ok on yw an ie  bez u p rzed n ieg o  ze­
zw olen ia  K om isaria tu  R ządu na 
m st W a rszaw ę ja k ich k o lw iek  
z d ję ć  fo to g ra fic z n y c h  w zględ n ie  
film o w y ch , ze  statków  oraz z in ­

n ych  środk ów  pi*żew ozow ych  ze- 
g ltigi śródlhdow fej ua te re n it  m, 
st. W arsza\yy, aź do odw ołan ia  —  
je s t  zakazane. W in n i r tić stó só w i- 
n ia  się  do tego  Zakażti p o d le g a ją  
od p ow ied z ia ln ośc i p rzew idzia n ej 
w rózporządzćn iti P  P tezydeh ta  
R. t*. z r. 1934 o  n iek tórych  p rze ­
k ro cze n ia ch  p rzeciw k o  b ezp ie ­
czeństw u  P ań stw a 

N ie  są n atom iast w ym agarie z e ­
zw o le n ia  na dok on yw an ie  zd ję ć  
osób  zn a jd u ją cy ch  się  na p rzy sta ­
ni lu b  na statku  sto ją cy m  na p rzy ­
sta n i” .

działu majątkowego, z ktorego Kieł­
basa Był riieżadówolóhy.

W kulminacyjnym punkcie sprzecz 
ki, Kiełbasd dobył niespodziewanie 
rewołWer. i strzelił do Piotra Kazu 
cha, trafiając go w głowę. Raną była 
śmiertelna i P iotr Kazuch padł tru 
pem na miejscu. Skolei Kiełbasa skie 
roWal broń przeciwko drugiemu hra- 

,tu i strzelił doń dwukrotnie, raniac, go 
w nogę i rękę. Po drugim strzale r e ­
wolwer się zaciął, wobec cźego K ieł­
basa porzucił brnłi i zbiegł.

Przy opuszczaniu domostwa Ka- 
zuchów, Kiełbasie wypadł z kieszeni 
portfel, w tkórym znaleziono pisany 
przez niego list pożegnalny. Wynika 
z niego, że Kiełbasa przybył do K a- 
zuchów już zgóry uplanowanyni za 
bójstWem obu Maci u riastypnie za­
mierzał popełnić samobójstwo. Nie 
jest jednak wykluczonym, że Kieł­
basa celowo podriucił portlel i  przy- 
gotówanyiń listem pożegnalnym, aby 
ułatwić sobie ucieczkę po zbrodni.

Za Ukrywajucjir się Kiełbasą, po­
licja pfowddzi ćnergicżnfe poszukiwa­
nia. Krwflwa ta zbrodnia wywdłałą w 
tej wioćce wielkie pdruszeitie. A iOj 
zego Kazucha odstawiono do szpitala 
w Tj'blificu. Stan jćgo nie budzi ofcaw.

P r o k u r a t o r
łowiecki

„w ro g ie m  ludu'*
MOSk"lVA 21, J. Dopiejo obecnie 

wyszło na ja ^ , że pi red kilku miesią­
cami aresztowany został w Moskwie, 
jako „w róg łudu” dzielnicowy proku­
rator Gołębiowski, Został on oskarżo­
ny o udzleldriić pom ocy aresztowa­
nym przez władze opozycjonistom. 
Sprawa prokuratora Gołębiowskiego 
została ujawniona wskutek przepro­
wadzenia w sądzie najwyższym ZSRR 
procesu rewizyjnego niejakiego Su- 
chomlinowa, członka partii komuni­
stycznej, którego prokurator Golębiow 
ski aresztował jako kontrrewolucjoni­
stę.

sa.
C h ociaż godzin y  p racy  w  za sa ­

dzie u sta lon e  są od  7-e j do 16-ej, 
jed n a k  w ie lu  zesłańców  ch cą c  w y 
rob ić  n orm ę i d ostać p rzez to  p e ł­
ną ra c ję  chlfeba p ra cu je  d łu że j. 
S łabszych , k tórzy  w yrab ia li m ałe 
norm y, zm usza się do d łu ższej 
p racy , pa stw ią c  się  nad nim!

W e d łu g  p ow sze ch n e j op in ii, 
n a d ch od zą ce j rów n ież  i z in nych  
obozów , stra żn icy , p iln u ją cy  w ię ­
źn iów  słyn n i aą ze sw ego  ok ru ­
cień stw a  R ek ru tu ją  się qni^ prze- 
w ażn ie  z tych  sam ych  w ięźn iów , 
lecz  z p rzestęp ców  krym in a ln ych  
Są to z łod z ie je  i b a n d y c i recydy­
w iści, so lid a rn i m iędzy  sobą i d o ­
brze w yn ag ra d za n i prżez w ła a źe
sow ieck ie .

O krucieństw -o ich  p o leg a  nie 
ty lk o  na znęcaniu  się n ad  w ię ź ­
n iam i, lecz  i na stałym , system a­
tyczn ym  ok ra d an iu  ty ćh  n ędza­

rzy . N a jp ierw  kradn ą im  rzećży , 
często ła ch m a n y  (w  n o cy  w  cza­
sie sńU, lu b  k ićd y  w ięźn iow ie  Wy 
ch od zą  z b a fa k ó w  na ró b a tę ), a 
następn ie codzien n ie , systom atyez 
n ie ok ra d a ją  ich  p rzy  w yd a w a n iu  
p os iłk ów  ] ra c ji ch leba , da jąc 
m n iejsze p orcje .

K ie d y  osłab ien i z p o w od u  n a d ­
m iern ej p ra cy  i z łego  ódźyW ianla 
ch orzy  z p ok a leczon y m i n ogam i 
n ie  m og ą  n ad ążyć za zd row szy m i 
przy  przepędzan iu  partii z je d ­
nego m ie jsca  na d ru g ie  i pozosta ­
ją  w  ty le  —  strażn icy  b iją  ich 
n iem iłosiern ie , a tych , k tórzy  u-

padną i n ie m ogą iść da le j, p o tra ­
fią  zabićj strzela jąc do n ich  pod  
pozorem , iz ch cie li oni uciekać.

P o m o cy  lek arsk ie j na m ie jscu  
nic m a. C h orych  trzeba  od w ozić  
d o  p u n k tów  sanitarnych , o d le g ­
ły ch  o  k ilk a  lu b  k ilkanaście  k ilo ­
m etrów , gdzie  zn ów  ca ły  perso­
nel z lek arzam i i siostram i m iło ­
sierdzia  w łączn ie składa się z 
W ięźniów .

P rzesy łk i p ien iężn e  i ży w n oś­
c io w o  - odizieżow e od  rodzin  n ie 
są p rzy jm ow a n e . W  p ow yższy ch  

w  obozie  
k o n ce n tra cy jn y m  40 osób d zien ­
nie. Z a fó w n o  w  tym , ja k  i iw  in ­
n ych  Obozach jest znaczny Odse­
tek in te ligen cji. W szędzie  w śród  
zesłań ców  dużo je st P o la k ów . P o ­
w ra ca ją cy  z o b o z ó w  w sp om in a ją  
o księżach k ato lick ich , k tóry ch  
thm spotyka li.

D odać należy , iż obóz  W T aj sze

M i e s z k a n i a
dla robotników
buduje „S karb o fe rm ”

Polskie kopalnie skarbowe przystą­
piły do budowy 8-miu domków prze­
znaczonych wyłącznie na mieszkania 
dla robotników.

Dtmki te staną w Chorzowie III 
i posiadać będą po cztery mieszkania 
jedno-pokojowe z kuchnią, urządzone 
według nowoczesnych wymagań sa­
nitarnych.

Poza tym polskie kopalnie skarbo­
we kończą budowę gmachu, W któ ■ 
rym znajdą się lokale dia Szeregu żtt- 
styiucyj wychowawczych i społecz ■ 
nych całego „Skarboferm u” .

Wgmachu tym będzie mieściło się 
przedszkole dla dzieci robotników, 
żłobek dla niemowląt, Lokai na kurśy 
gospodarcze i robót ręcznych oraz sa­
la teatralna. Koszt budowy wynosi 
ponad 300 tys. zł. Oddanie do użytku 
i poświęcenie nowego gmachu nastą­
pi prawdopodobnie w listopadzie bi

P o s i e d z e n i e
Sfom. C?nir. Undo

W  końcu sierpnia odbędzie się roz­
szerzane posiedzenie C. K. U, N D O. 
przy udziale wybitnych działaczy te­
renowych, na którym wyznaczony zo­
stanie nowy termin rady naczelnej

c ie  p ow sta ł ńr ok feś ie  n a js iln ie j-  nr3z przedyskutowane zostaną refera- 
szejjo napięcia  rzą d ó w  b y łe g o  . ty  \ rez0lucje, które przedłożona będą 
„że la zn eg o  narkoma. Jeżow a, | j-adzie naczelnej do uchwalenia.

S©'?!y$ osiukiw sf
właclze państwowe

P rzed  sądem  o k rę g o w y m  w  
S tan is ław ow ie  stanął sołtys z N iż- 
ruow a Jan  G óraw sk i, oskarżon y  o 
n adu życia  służbow e, a w  szczeg ó l­
ności o  w yd a n ie  zaśw iadczeń  k u p ­
com , że b y d ło  p och od zące  z ok o lic

zarażon ych  p ryszczycą  p och od z i ż 
N iżn iow a.

O skarżon y został okazany na 1 
rok  w ięzien ia  z zaw ieszen iem , kup 
có w  skazano na k ary  -więzienia od 
3 -ch  m iesięcy  do 3-ch  lat.

Akcja sanlf^rna
w  miastach woj. warszawskiego

Związki Samorządowe W oj. 'War­
szawskiego w ostatnim roku zwróciły 
baczniejszą uwagę na wnrunki zdro­
wotne. swoich terenów, W pierwszym 
rzędzie przysl ąpiońo do akcji mają­
cej na celu zaopatrywanie ludności w 
zdrową wodę. Zakończono m, in. bu­
dowę wodociągu W Mławie, Pułtusku 
i Sochaczewie, ą zapoczątkowano bu­
dowę wodociągów w Ciechanowie, Ży 
rardowie, Otwocku, Górze Kalwarii 
i w Nowym Mięśćie. Wybudowano 
ponadto śżereę studni publicznych,

których na terenie woj. warszawśłde 
go jest obecnie 559, w tym Artezyj 
skich 12 i abisyńskieb 13.

W dalszym ciągu akcji sariifamó- 
porządkowej zwrócono również uwś 
gę na brak kanalizacji w poszczegól­
nych miastach i osiedlach. Rozpoczę­
to budowę sieci kanalizacyjnej w  sze­
regu miast, a nawet tak małych mia­
stach jak Góra Kalwaria i Nowy 
Dwór. Tam, gdzie środki finansowe 
nie pozwoliły rozpocząć prac kanali 
zacyjnyeh, zakupiono beczkowozy.

Fellini reprezentacjo plłksrsHa
w poszukiwaniu graczy

Pierwsza poważną imprez-, piłkar-1 czas tych zawodów nic był zupełnie 
ą w7 sezonie jesiennym będzie mecz I zatrudniony. Najpoważniejszym kan-

    Ln „ 4: „ i <i • i aut V f  7irV Ir t octufnioską
polskiej reprezentacji z reprezentacją 
węgierską, która, jak wiadomo, skła­
da się z graczy zawodowych, a ma 
opinię jednej z najlepszych w Euro­
pie. Mecz ten odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, i zdawało by się, żc 
skład naszej drużyny powinien być 
już dawno ustalony, a tymc/.asóm pan 
Kałuża jest W trudnym położeniu; 
gdyż brakuje mu linii pomocy i 
iiwóch skrzydłowych. Prawdę mówiąc, 
to kierowmik ataku jest też osobą 
sporną. O brakach tych p4n Kałuża 
m ógł pomyśleć grubo wcześniej, gdyż 
choroba Nyc? oraz zła form a Woda- 
rza i dyskwalifikacja Pocliopina by­
ła znana.

Kandydatów na bramka rzj mamy 
aż trzech. Krzyk, Mrugała i Albań­
ski. Albańskiego dewno już nie wi­
dzieliśmy w reprezentacji, gdyż jegó 
forma pozostawiała dużo do życze­
nia. Obecnie sygnalizują ttńtn dosko­
nalą kondycję tego bramkarza i jego 
obecność w reprezentacji muśi być 
poważnie brańa pbd uWagę. DrUgim 
kandydatem jest bramkarz AKS Mru­
gała. Co prawda jego ostatni mecz z 
Garbarnią nie wiele mógł nam po­
wiedzieć o jego kondycji, gdyż pod-

dydatem jest Krzyk, którego ostatnie 
mecze w polskiej reprezentacji wy­
stawiamy riam jak najlepsze świadec­
two.

Pozycja obrońców Giezmy i Szcze­
paniaka jest chyba Bezsporną, gdyż 
w obecnym czasie nie wodzimy niko­
go. kto by mógł ich zastąpić.

Linia potrtócy jest najtrudniejszą 
do zmontowania. W  pierwszym rzę­
dzie musimy apelować do PZPN, aby 
zastosował prawo łaski dla Pieca H, 
którjf, jak wiadomo, jest zawieszony. 
W przeciwnym bądź razie, pomoc bę­
dzie pozbawdona dobrego środkowe­
go. P iec II, w czasie choroby Nyca 
jest obecnie jedynym graczem, który 
go ńioi e  jjodnde zastąpić. Na bocznych 
pomochikow proponujemy Mikundę i 
Górę, którzy na niedzielnych zawo­
dach ligowych błysnęli dobrą formą. 
Wiele się pisze o Danielaku i Grun- 
bergu, lecz zdaniem naszym nie są to 
gracze, którzy mogli by wytrzymać 
dl) minut tak ciężkiej pracy, jakim 
będą niedzielne zawody międzynaro­
dowe. >baj zresztą nie posiadają ru­
tyny tak koniecznej przy spotkaniach 
z reprezentacjami państw obcych.

Jedynym bezspornym graczem w

ataku jest Wilimowski. Jego slz 
towarzysz klubowy Wodarz przćż, 
wa obecnie spadek form y, tym nie 
mniej nie widzimy nikogo, kto by 
mógł, go zastąpić, a jego zgranie się 
z W ilimowskim poważnie prżtemaWia 
za wstawieniem go do drużyny naro­
dowej.

Jeśli chodzi o prawe skrzydło, .to 
uważamy, żc czas nareszcie, aby 
ran znalazł się wśród graczy naszej 
reprezentacji, szczególnie jeśli Weź 
mierny pod uwagę, że jego ostatni 
występ w Krakowie należał do bar- 
dzo udanych. W  bardzo dobrej fo r ­
mie jest obecnić Gendera, i znając 
jego umiejętność strzelania radzimy 
p. Kałuży, aby pomyślał por.wżnie o 
tej kandydaturze.

Rolska reprezentacja zawsze choro­
wała, jeśli chodzi o linię ataku, nd 
brak kierownika. Dziś to się daje od ­
czuwać jeszcze bardziej. Jeuyuym 
możliwym graczem jest M/ostał z 
AKS-u. Poza nim doprawdy nie wi­
dać nikogo.

Reasumują*:, proponujemy na^tę- 
skład: Krzyk. Szczepaniak, 

U. Mikunda- 
W ostał, Gen-

T. M,

pujacy skład:
Giomza; Góra, 
W odarz. Wilimowski, 
dera, Baran
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ukłac! kom- 
- kredytowy, na

H a & z e

Nowy błuff
niemiecki

N iem ieck ie  biuro in fo rm a ­
cyjne ogłosiło  k om u n ik at, 
stw ierd zający , że rządy R ze ­
sze i Z. S. R. R- osiągnęły  p o ­
s z u m ie n ie  w sp” av.ie zaw ar­
cia paklu  onieagrCH l, i ze ro - 
,lister s p r a y  « « r .  J £ *
Ribiientrop p r z y b ę d a iM ę  M o­
s k w y  e c  środę, dn. b- 1 •
,,-k m  zakończenia iych roko-

"  p ^ z a  tym  111 R zesza zaw ar­
ła z S ow ietam i

SSS1&. S ow iety  T  «
ciaau  2-cli n ajb liższych  Jat 
dostarczyć N ie m co m  to w a n .w  

,-artości 180 m iU onow  i , 
j  N iem ce udzielić S ow .etom  

kredytu tow arow ego w w yso­
kości 200  m ilio n ó w  m arek.

Jednocześnie urzędow y or­
gan sow iecki „P raw d a  za ­
m ieścił artykuł, w  którym  
p od k reślił z n acisk iem , ze w 
stosunkach  sow iecko - 
m icckich  n astąp ił zasadniczy  
zw rot, i żc Sow iety  pragną u- 
irzym ać z III 3ak 11
lepsze stosunki. .

U rzęd ow a agencja sow iecka  
„ T a s s "  o p u b lik o w a ła  w >m  
sa m y m  dniu k om u n ik at, w
k t ó r y m  ,  stwierdziła^ is m enie 'zaszCzopianej sympatii dla
rozbieżn ości W H ioskici,  ̂ Niemiec, nastroje anlyniemieckie
rokow aniach  sylabow y , -  j łeczeństwie nie ulegają zmia
zn acza jąc , ze  rozm e e zd^U -  , ^  ^

dotyczą sp raw y ? 011c ^ ; Pi0 m ! —  Nie ruszymy palcem, jeśliby
carstw  -a c b o d n ie n  ^  . przysrfo co do ezeg0 _  oświad-
na w y p a d ek  k ^ i i b k u  ,  ̂ zaciętością pewien robot
nego na | ni T _  Nikt nas nie zmusi siłą do
W edług o p i» u  k o ł d ^ p o  ^  ^

o ł£k tT ry ę b n m ó w i k om u n ik at Ten buntowniczy glos jest o-

P r a s a  w ł o s k a  o  P o l s c e
Karespcntiencje nat&wane z WlIEneimstrasse

u.
zas

R zym , w  sierpniu  
Od d w óch  tygod n i spraw a 

G dańska ze szpalt pism  w łosk ich  
znow u  ek scytu je  opinię.

Na p ierw szych  kolum nach  krzy 
k liw c ty tu ły  w y w o łu ją  n ieprze­
parte w a ż e n ie , żc chodzi o krzyk, 
o rob ien ie  hałasu, o  stw orzen ie 
nastroju  grożącego n iebezp ieczeń ­
stwa. O czyw iście  kom u na tym  
zależy, tg już inna rzecz. N ie sa­
m ym  W ioch om  bezpośrednio , to 
napew no.

Z n ow u  m oralizatorsk ie  ostrze­
żenia pod adresem  P olsk i. Z n ow u  
w ie lk ie  ty tu ły : „W ie lk a  o d p o w ie ­
dzialność P o lsk i", „P o lsk a  a lbo u- 
sfąpi w obec nakazu sp ra w ied li­
w ości, a lbo w ob ec  nakazu arm ii , 
„D ecyd u ją ca  ch w ila  n adchod zi", 
„W arszaw a p ro w o k u je " .

Zain teresow anie opin ii, szer­
szych m as dla sp raw y Gdańska, 
rośnie. Hałas, rob ion y  przez prasę, 
w tym  w zględzie  m a następstw a. 
W łosi zaczyna ją  się obaw iać, czy 
istotnie n ie d o jd zie  do jak ichś 
g w a łtow n ie jszych  w strząsów , za­
czynają  się n iepok oić  m oż liw oś­
ciam i w o jn y .

NIE PUSZYMY PALCEM 
A le  jednak, m im o usilnie pracz

u W jr*. n0- czvwiscie odbiciem opinii nielicz-
JSc I nych. O buncie, o chęci przeeiw- 

af ^  a S i  po- stawienia się rządowi nie słyszy
h y ła  p r z y c z y n ą  nie- s ię  często. Przez zagraniczną pra-

zakończem a prowadzonych
od czerwca w Moskwie p r /c
s p e c j a l n e g o _ y v y s l a , i n ,k a i j rO a

reian O ffice p 
Slrar.ga rokow ań o pakt wza­
jem ne; pom ocy. ,

Podm ianie ukłaau handlo­
wego z IR Rzeszą oraz zapo­
wiedź zawarcia paklu o niea­
gresji wraz z wizytą nu>i von 
Ribhentropa w Mosk^ lc
O dsłaniają c a ł k o w i c i e  is ob i
eęle polityki sowieckie] ii DC 
dą niewątpuwynt d ° jk *'ł ̂  , 
rozczarowaniem  dla be 3 
k ó ł francusko - angielskich, 
które sądziły, że Sowiety ę 
dą jednym  z filarów  systemu 
przeciw  - napastniczego. rze 
ważająca część opinii angiel­
skiej i francuskiej z wybilny- 
mi politykam i na czele jak b. 
kanclerz skarbu Y , in^ (’ 'o 
C hu rch ill, który będąc w 191J 
roku ministrem w ojny skiero­
wał w ojska angielskie (dow o­
dzone przez niedawnego na 
szego gościa, inspektora gene 
raluego angielskich sn zaI“ ° 1' 
-kich gen sir Ldnnuuła Iion- 
sidc) na Murmańsk, wierzyła 
w szczerość intencji rządu so 
wieckiego i fądziła, ze triu - 
ności, na jakie napotykają ro­
kowania moskiewskie ac ą 
sie w  końcu przełam ać Mo­
carstwa zachodnie posz } na 
jaknajwiększe ustępstwa w o­
bec Z S R. R-, uwzględnia­
jąc niemal wszystkie ząc.ania 
sowieckie. W ysłanie lllisj  
w ojskow ych, g - ło  ostatnią 
próbą dojścia do porozum  u -
nia z Sowiciam i. . .

Należv stwierdzić, ze opinia 
państw "zachodnich przecenia­
ła zawsze znaczenie I’on?°5‘<' 
sow ieckiej, oraz rolę, jaką 
ZSRR m oże odegrać w sjsie
mie bezpieczeństw a,
n.vra pod egidą dypiomac.j 
S ielsk iej, celem od p a rc iu  a- 
gresywnycii zamiarom

Ustąpienie Litwinowa, któ­
rego m iejsce zajął prezes r 
dy kom isarzy ludowyc i
Mołotow było zewnętrznym
objaw em  zmiany orien a . 
zagranicznej polityki rzą 
sowieckiego. M ołotow j 
zwolennikiem nie mieszania 
się R osji Sowieckiej w sprawy 
europejskie. Odpowiada o 
całkow icie jiolityce Konimtcr- 
lup którv wywiera w dalszym 
ciągu przew ażając1- v*pł>’vv na 
Politykę oficjalnych kół so­
wieckich. Jest rzeczą oczyw i­
stą, ie  Sowiety nie pragną an­
gażować się po stronie zadne-

śę rozsiew an e sensacje o  n astro  
jach  antyfaszystow sk ich , o rodzą­
cym  się bu n cie  przeciw  M ussoli- 
niernu są oczyw iście  ten d en cy j­
nym  kłam stw em  żydow sk im , m e­
lod ią  u lub ion ą  tych , k tórzy b y  chęt 
n ie na w łosk ie j ziem i zagrali sw o­
je  p iosenki —  zw ycięstw o.

Zrozu m ien ie  dla propagan dy  
destru k cy jn e j, d z ia ła jące j teraz, 
w e W łoszech , istn ieje w  śpołeczeń  
stw ie i to n am u je ostrość o p ozy cji 
przeciw  posun ięciom  osiow ym .

W P L Ą T A N I  W  K A B A Ł Ę  
W  ja k ie j by  to jed nak  form ie  

nie by ło , op ozy cja  osiow a rośnie, 
j e j  form y  jed nak  są n ieraz w prost
p a ra d o k s a ln e

przepędzenie
schciarzy

Na terenie pow iatu  In ow rocław  
sktego p o jaw ili Się ostatnio agita­
torzy sekty t. zw. badaczy pisma

SWSprza4aw (jii oni wśród ludnoś­
ci rozm aite  broszury sek cia IS "X? ’ 
L u dność katolicka w  k ilku  m ie j­
scow ościach  przepędziła  se cia- 
rzy.

—  Oś jest n ieszczęściem  W łoch . 
Jeśli p rzy jd z ie  d o  w o jn y  i jeśli 
m y, w plątan i w  polityczn ą  kabałę, 
będ ziem y zm uszeni do pójścia  na 
front, stanie się to w b rew  naszym  
potrzebom  ży ciow y m  i w b rew  na 
stro jom . A le  to w ina F ran cji i 
A nglii,

Taka op in ia  jest m otyw em  
w szystk ich  dyskusji. Im  bardzięj 
zacieśn iają  się w ęzły  osiow e , tym  
w zrasta  siln iej, ja k o  u czu ciow a  
reak cja  na przym u sow ą przy jaźń , 
n ienaw iść do „d e m o k ra cy j zechod  
n ich ".

Z A W IŁ Y  P R O C E S 
P S Y C H IC Z N Y

O bserw ow a ć m ożna w  sp o łe ­
czeństw ie  w łosk im  zaw iły  proces 
psych iczn y . N a jsiln ie jszą  w lęzią , 
jed y n ą  m oże, o  ja k ie j m ożna m ó ­
w ić, łą czącą  W ło ch ó w  z N iem ca­
mi, jest n ienaw iść d o  F ran cji i 
A n g lii. P odstaw ą tej je d y n e j soli­
darności u czu ć jest to w łaśnie, że 
W łosi w  zam kniętym  k ręgu  razem  
z N iem cam i czu ją  się psych iczn ie  
n iew ątp liw ie  ile .

P aradoks ten, stan ow iący  w  m a ­
sach p lą taninę n astro jów  m oże w y  
w o ły  w ać n a  zew n ą trz  w ręcz  o -  
paczne w nioski.

K O M P L E K S  N IŻ SZ O ŚC I 
O sym patii do  F ran cu zów , ja k  

to ju ż  ty lek roć  podkreśla łam , n ie 
m oże b y ć  m ow y . O bserw ow a ć m o ­
żna natom iast inne z jaw isk o , pra 
cow ic ie  w y w o ły w a n e  przez p ro ­
n iem ieck o  nastaw ioną prasę w ło ­
ską.

Jest nim  m ian ow icie  coś, co 
zbliża się coraz bardzie j do „in fe - 
riority  com p lek s", kom pleksu  niż 

-szóści, k tóry  d a je  się odczu w a ć co ­
raz częście j w  n iem yśiących  sam o- 

[ dzieln ie m asach, w  tej części spo­
łeczeństw a, k tóra  bezk ry tyczn ie  
ch łon ie  ze szpalt pism  g łosy  h o ł­
dow n iczych  u w ielb ień  dla Nie-, 
miec.

—  No, cóż, ja k  N iem cy w y w o ­
ła ją  w o jn ę , chcąc n ie  chcąc p ó j­
dziem y. H itlerow i przecie  i arm ii 
n iem ieck ie j p rzeciw sta w ić się n ie  
można.

T akie rozum ow anie spotkać 
m ożna n ie ty lk o  w  dziedzinach  po 
litycznych . W raz z n iech ęcią  do 
N iem iec w zrasta p rzek onan ie  o 
ich w yższości. Oto rezultat, oto 
zaprzepaszczona dum a n arodow a 
przez siebie sam ych, przez to  sa­
m o narzędzie, k tóre  k iedyś służy­
ło  fa szyzm ow i d o  ce ló w  o d w ro t­
nych, do  bu dzen ia  w łasn ej siły  i 
godności n arodow ej.

O czyw iście  jest to rezultat, k tó ­
rego prasa w iosk a  w ca le  nie p ra ­
gnie. Jed nak  m etody  propagan dy  
pron iem ieck ie j, u praw ian ej przea 
prasę w ioską , są n iefortunne.

O P O L SC E
Z innej strony analizu jąc w n ik ­

liw ie j m etody  pisania, przy ję te  
przez p ism a włoskie, nie m ożna 
oprzeć się w rażen iom , że k rzyk li 
wa jest —  n iem ieck ość  i bardzie j

jeszcze jaskraw sza  w  p r o w in c jo ­
nalnych gazetach, n iż  pism ach , 
uw ażanych  za o f ic ja ln o  organ y , 
jest je d y n ie  w yp e łn ia n iem  w zię ­
tego raz na siebie p rzyk rego  o b o ­
wiązku.

Uderza to zw łaszcza w artyk u ­
łach i sp raw ozdan iach  z zagad­
nień polsk o  - n iem ieck ich . N iem al 
w szystk ie artyk u ły  na ten temat, 
są  k oresp on d en cja m i z B erlina. 
Każda n ow a sensacja o  „p ro w o k a ­
cjach  P o ls k i"  podaw an a  jest bez 
ubarw ień , p o  prostu  i szczerze ja 
ko d osłow n e tłum aczen ie  z pism 
niem ieckich .

B ardzo rzadk o zdarza się jak iś 
bezam-bitnie u leg ły  h o łd ow n ik  
Berlina w  rodza ju  G aydy  z „G io r  
nale dT ta lia ", czy S o ffic ieg o  z 
„T r ib u n y 11, k tórzy , u ch odząc w  
opin ii w łosk ie j za „ t u b y "  praso­
w e  P alazzo C bigi, ch cie liby  od  

siebie- dodaw ać kom en tarze da le­
kie od  p raw d y .

Ten ch arak terystyczn y  m om ent 
w ym aga podk reślen ia , je ś li się 
prasie w łosk ie j n ie chce w y rzą ­
dzać k rzyw dy .

DZIEŃ W POLITY CE
Z E  S T R . L U D O W E G O

W  końcu sierpnia odbędzie się po 
siedzenie N. K  W. Str. Ludowego, na 
którym poszczególni działacze złożą 
sprawozdanie z działalności w terenie 
oraz z odbytych zjazdów wojewódz­
kich i powiatowych. N. IC. W. omówi 
sytuację wewnętrzną oraz da dyrek­
tywy w  sprawie taktyki i polityki 
stronnictwa w terenie.

N aw et w iadom ości o  ostatniej 
m ow ie  m arszałka R ydza  Śm igłego 
prasa w łosk a  n ie podaw ała  na 
sw ój rachu nek . Z acy tow a ła  je  ty l­
k o  z pism  n iem ieck ich  z u czc iw ym  
dodatk iem , stosow an ym  zaw sze:
..jak  piszą dzienn ik i n iem ieck ie".

M U S S O L IN I  A N I  S Ł O W A
T ym  krótk im  zw rotem  prasa 

w łosk a  u m yw a n ie ja k o  ręce, zrzu­
ca ją c  ciężar odpow iedzia ln ości za 
fa łsz na ba rk i n iem ieck ie .

N ie  znaczy to jednak, aby p ra ­
sa w łosk a  d ecyd ow a ła  się zabie­
rać sam odzieln ie  g łos w  spraw ie i ^  t o
polsk ie j. Na w łasn y , czy  nie na j ^ T t e a n i u  tym uchwalono wznowić 
w łasny  rach u n ek  jest ona obec-1 działalność t. zw. Str. Chłopskiego, 
nie narzędziem  a n ty p o ls k ie j,! Rozpoczęto już podobno prace przy- 
k rzyw d zą ce j prop agan d y , in sp iro- fótow aw cze w terenie.

N O W Y  D Y R E K TO R  IZ R Y  
RO LN ICZEJ W  STA N ISŁ A W O W IE

Inż. Jan Kurant, dotychczasowy dy­
rektor W oj Tow. Org. i Kółek Roln. 
w Lublinie, został mianowany dyrek­
torem nowei Izby Rolniczej w Stani­
sławowie. Inż. Kurant należy do wy­
bitnych działaczy Centralnego Zwiąż 
ku Młodej Wsi („S iew "). Na terenie 
woj. stanisławowskiego pracował ja­
ko agronom powiatowy w Dolinie.

K U R S Y  „W IC I”
Związek młodzieży wiejskiej ..Wici" 

postanowił zorganizować w końcu 
wrzeźnia tub w początku października 
.kilkumiesięczne kursy dla swyHr dzla 
łaęzy w \> iejskim uniwersytecie im. 
Orkana w Gaci. Kursy mają na celu 
przygotowanie nowych kadr in*!Wik­
torów terenowych.

„K A D ZI - C H ŁO P Y "
R O Z P O C Z Y N A JĄ  D ZIA Ł A L N O ŚĆ
Podobno w tych dniach odbyło się 

posiedzenie b. działaczy Str, Ludowe­
go, którzy przed kilku laty opuścili to 

przechodząc do sanacji.

w atiej przez B erlin . Jest n arzę ­
dziem , służącym  do w yrażan ia  nie 
w łosk ie j op in ii i n ie w łosk iego  

zdania.
M ussolin i n igd y , ani razu, w 

żadnym  ze sw oich  przem ów ień  
p rzeciw k o  P o lsce  n ie p ow iedzia ł 
ani słow a.

M aria R u tk ow sk a

Dramat brytyjsko-irlandzki

Oo pieczywa żędać tylfio dobre polskie 
proszki, cukier wauilinowj i olejki

  .lnłn,>rtniA)ctWn W Wtll
Fatryka „LUBA"
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„O z bloków i widziałyby clięt
Sic rozpętanie nowej zawie­
ruchy świalowcj w m iucm a 
\ u ' ż v  w ojna europejska u- 
S l i m  szcn.cnic propagan­
dy komunistycznej, a ew*ntu
;1jnic spowoduje ^
wolucji światowej, a
ostatecznym celom polityki A.

S'O pinia polska w ^ e c i r  
wieństwie do opinii mocnistw
zachodnich zdawała sobie a
„no sprawę z dwulicowe] 1 0 - 
li, jaką odgrywają ^owmty.. 
Polska przywiązuje wielką 
™ t  do dobrych stosunków 
sąsfedzkieb ze swym sąsiadem
wschodnim- S to s u n k i te  s? o -  
parie na pakcie ™c ^ sJi z 
1934-r. oraz deklaracji -o m n . 
Litwinowa i ambasadora 
Grzybowskiego z 
1038 r. W  żadnym wypadku 
jednak opinia polska nie wie­
rzyła, aby S o w ie t y  m ogłyode^ 
orać pozytywną r o lę
nvm systemie bezpieczeństwa^

Z a p ow ied ź  paktu o m e a 0

sji z ^jieincami jest niewątpli­
wie posunięciem taktycznym, 
obliczonym  ze strony Z.S.R.R. 
na wywarcie nacisku na m o­
carstwa zachodnie, a ze stro­
ny N iem iec na podniesienie 
ducha własnego społeczeń­
stwa. Ciekawe jesi, jak zarea­
guje na to Japonia. Japouskie 
koła  wojskow e, które lążyły 
do przekształcenia paktu an- 
ly-koniinternowskiego na so­
jusz w ojskow y z N iem cam i i 
M łockam i, ochłoną zapewne 
w swych zapałach, a misja 
w ojskow a z b ministrem w ojny 
gen. hr. Terauczi na czele, 
która w dniu 28 b. m. przyby­
w a do W łoch , pow róci z próż­
nymi rękoma.

Polska opinia publiczna nie 
uważa szumnych zapowiedzi o 
zawarciu paktu nieagresji po­
m iędzy Niemcami a Sowieta­
mi "za fakt, który m ógłby istot­
nie w p ły n ąć na rozw oj sytua­
cji m iędzynarodowej.

A n t o n i  C h r z ą s z c z e w s k i .

Irlandia jest n iew ątp liw ie  k ra­
jem , cieszącym  się sym patią  ca łe ­
go św iata. Stąd n iepok ój p r z y ja ­
ció ł A n g lii w o b e c  p ow ta rza ją cy ch  
się w alk , p rzy b iera ją cy ch  co  raz 
to n ow e  postacie. P odczas w ie lk ie j 
w o jn y  A n g licy  zm uszeni b y li za­
niechać w ykonania- liczn ych  w y ­
rok ów  śm ierci p rzeciw k o  pow stań  
com  irlan dzk im  w o b e c  p rotestów  
am erykańskich .

O becn ie  w yb u ch y  petard w  
A n glii n iep ok o ją  zarów n o A n g li­
ków , jak  ich p rzy ja c ió ł, w y w o łu ­
ją c  ży w e  za d ow olen ie  na terenie 
państw  osi. N aród o w ie lk ich  tra ­
d y cja ch  chrześcijańskich ,, dum ny 
z p os ia d a n ia -n a jp ięk n ie jszego  b o ­
daj okazu  rękop isu  P ism a Ą w ięte- 
go, sporządzon ego jeszcze  za cza­
sów  K aro la  W ielk iego , ju ż  w  X II 
w iek u  stracił n iepod leg łość, u le­
ga ją c p oczą tk ow o p rzem ocy  p ó ł­
n ocn ych  w ik in gów , a p óźn ie j nor 
n ianów , zd o b y w có w  B rytan ii.

W  ciągu  średnich  w iek ów , od 
czasów  k ró la  an g ie lsk iego  H en ry ­
ka II, k ra j ten  b y ł podd an y  sro- 
g iem  u cisk ow i zd o b y w có w . Z w y ­
cięzcy  zdoła li n arzu cić  n aw et sw ój 
język . M ow a g aelick a  zanikła, 
przestano pos łu g iw ać sią n ią  n ie 
ty lk o  w  m iastach, lecz  n aw et na 
Wsi. P om im o p ozorn eg o  w y n a ro ­
dow ien ia , g łucha w a lk a  trw ała , 
p rzek szta łca jąc się w  X I X  w iek u  
w  w a lk ę  zorganizow aną. W  w alce  
tej Ir lan dczycy  poza n iew ą tp li­
w y m  bohaterstw em , w yk azali 
n a d zw y cza jn ą  przedsięb iorczość, 
stw a rza ją c tak ie fo rm y  w ałk i, ja k  
bo jk ot. Z a rów n o  nazw a, ja k  ro ­
dza j te j b ro m  gospod arcze j jest 
p och od zen ia  irlandzk iego.

P o  p eryp etia ch  pow stań  i w ie l­
k ie j w o jn y  w  1921 r. zosta je  za­
w a rty  traktat an glo-irlan dzk i, o d ­
rzucon y  jed n a k że  przez sk ra jn ych  
n iep od leg łośc iow ców , k tórzy  p ro ­
w adzą  dalej w a lk ę  n ie ty lk o  z A n ­
glikam i, lecz  n aw et z w łasn ym  
rządem , k tórem u  zarzu ca ją  u go- 
dow ość . W reszcie  w  1932 r. w ię k ­
szość g łosów  zd ob y w a  w ód z  n ie ­
prze jed n an ych  de V a lera , k tóry  
w  1937 ogłasza n ow ą kon stytu cję , 
opartą na zasad zie  ca łk ow ite j n ie 
pod leg łości. W yrazem  n ow ego  sta 
nu  rzeczy  jest w y co fa n ie  je d n o ­
stek f lo ty  b ry ty jsk ie j z p ortów  
irlan dzk ich , zaprzestanie zw ycza ­
ju  sk ładania  przez p os łów  p r z y -  
s|ęgi na w iern ość k ró lo w i i wresz- 
c ie zaniechanie coroczn ych  p rze ­
le w ó w  daniny  do skarbu  angiela 
sk iego. D laczego  w o b e c  tego  bom  
b y  i petardy?  D otych czas n ie ure­
gu low a n o  sp raw y U lsteru . n ie ­
p rze jedn an i Ir la n d czycy  dom aga ją  
się p rzy łączen ia  sześciu  h rabstw  
u lstersk ich  d o  dw u d ziestu  d w óch  
rrlandzkich . W alk ę  p row a d zą  sp i­
sk ow cy  z orga n izac ji I. R . A . f o r ­
m aln ie potęp ian i przez rząd  de 
Y alera, cieszący  się jed n a k  ży cz ­
liw ą  op in ią  w  k ra ju  i w  A m e ry ce  
w śród  rzesz em igra cji ir lan dzk ie j, 
stąd p ły n ie  poparcie  m aterialne i 
m oralne.

W  ostatnim  num erze „C n n d i- 
d e “ , w yb itn y  pu blicysta  B ertrand

kiego.
1921

de Jou ven el n otu je  sw e spostrze-  ̂ rej unika dzięki in terw en cji am e- 
żenia i w yn ik i rozm ów , ja k ie  uda rykań skiej. W k rótce  zosta je  pre- 
lg m u  się u zysk ać z n a jw y b itn ie j-  | zydentem  ta jn ego  rządu irlandz- 
syzm i p rzedstaw icia lam i n ie p o ­
d leg łe j Irlandii,

U  P A N I  P R E Z Y D E N T A  
P rezyd en tem  stolicy  D u b lin u ' 

jest obecn ie  pani C lark. P u b l i c y - ' 
sta trafia  na m om ent letn ich  p o - !
rząd k ów  w  pa łacu  w ie jsk im , a b - ; k ów  angielsko -  ir lan dzk ich ? 
sorbu ją cy ch  starszą panią w  b i- j De V alera  w y jm u je  z szuflady 
n ok lach . W łaśn ie  fu n k cjon ariu sze  m apę, ośw ia d cza ją c:

a po u godzie  zaw artej w  
r. zw alcza  u m iark ow an y  

rząd irlandzki C osgrava, w reszcie  
w r. 1932 staje na czele  lega ln ego  
rządu.

Czy uda się p a cy fik a c ja  stosun-

przenoszą portret k ró lo w e j W ik to  ! 
rii z przedsionka do p iw n ic  „ d l a ; 
tej dam y tu nie m a m iejsca , sp o ­
dziew am  się. że je j posąg sprzed 
parlam entu  zostanie rów n ież u- 
su n ięty “ . Ir lan d czycy  m ów ią  po 
angielsku  sp ecja ln ie  słodko, ja k -  ; 
g d y b y  przem aw ia li do  kolebk i, 
tym  w łaśnie  słodk im  d ia lektem  j 
pani C lark  od p ow ia d a  p. J o u v e - : 
neł.

„O w s z e m , m ó w ią  n a m . b y ś m y  
z a p o m n ie li  i  p rz e b a c z y li .  B y ć  
m o ż e  kiedyś p rz e b a c z y m y  A n g li ­
k o m , a le  za p o m n ieć ... T r z e b a b y  
za p o m n ie ć  nasze  d z ie je  w  o g ó -  
le...“
A n g licy  rozstrzela li w  1910 r. 

je j m ęża, p óźn ie j brata.
„K to k o lw ie k  w  tym  k ra ju  

ch cia ł się w y b ić  m usiał e m ig ro ­
wać. Sto la t tem u b y ło  nas 8 m i­
lion ów , obecn ie  pozosta ło  4 i je ­
dna czw arta  m ilion a ".

k ó w  zm uszały d o  em jgracji, która 
stw orzy ła  silne ośrod k i irlandzkie 
zagran icą ; w ed łu g  pani C lark  w  
A m ery ce  zam ieszku je  obecn ie  
przeszło  25 m iln . osób, p rzy zn a ją ­
cych  się do poch odzen ia  ir lan d z­
k iego. Te w łaśnie  em igran ck ie  
środow isk a  w y ło n iły  C lanna G a - 
eł, ta jn ą  organ izację , k tóra  fin a n ­
sow ała  i p rzy g o to w y w a ła  w szyst­
k ie  pow stan ia . P an i C lark  ja w n ie  
sym p atyzu je  z terrorystam i.

U  DE V A L E R Y  
D e V alera nie p rzyp om in a  zu ­

pełn ie typu  irlan dzk iego. S k o n ­
cen trow an y  w  sob ie , zim ny jest 
raczej u osobien iem  żelaznej w oli. 
T e cechy charakteru  odzied ziczy ł 
po p rzodk ach  kasty lsk iego  p o ch o ­
dzenia. Jou ven el przypuszcza , żc  
p raw d op od ob n ie  te j od rębn ości 
charakteru  d c  V alera  zaw dzięcza  
sw ą karierę, zresztą dość p rosto ­
lin ijną . N ieu b łagan y  w  stosunku 
do siebie jeszcze  za lat m łod ych  
dzięk i p om ocy  sw ej babk i, poznał 
ta jn ik i język a  g a e lick ieg o ; szyb ­
ko p osu w a ją c  się w  k o n sp ira cy j­
nej h ierarch ii o d g ry w a  ju ż  p o w a ­
żną ro lę  podczas pow stan ia  1916 
r. Z osta je  skazany na śm ierć, któ

„ o t o  sześć h rabstw , k tóre  przez 
A n g lię  zo sta ły  o d e rw a n e  o d  I r ­
lan d ii. T a  k w estia  m u si b y ć  r o z ­
strzygn ięta . je ż e li kw estia  ta 
zosta n ie  z l ik w id o w a n a , s p ó r  c ią ­
g n ą cy  s ię  7 i p ó ł  w ie k ó w , jed en  
z n a jw ię k s z y ch  d ra m a tó w  d z ie jo ­
w y ch , "os ta n ie  osta te czn ie  za ła ­
t w io n y " .
W edług p og lą d ów  de V a le r »  

w iększość angielska ' w  U ls te r z e  
j pow stała  sztucznie przez o k ro je ­

nie tego h istoryczn ego  o k r ę g u  
P oza tym  podczas w y b o ró w  A n ­
g lik om  pom aga „g e o g ra fia  p o li­
ty czn a". zresztą de Y a łera  w  p e r ­
tra k ta c ja ch  z rządem  a n g ie ls k im i  

i u lsterczykam i w yraził zgodę  n a  
j autonom ię tego okręgu , k t ó r a  b y  
' laby  g w a ra n cją  sw ob ód  r e l i g i j -  
! nych, ludności protestan ck ie j i u -  
} szanow ała  reg ion a ln e  w łaściw oś- 
j ci tego okręgu .
| D e V a lera  rozum ie pob u dk i 
i terrorystów , jed n a k  ak cji ic h  n ie  
! pochw ala, ob a w ia ją c  się, że te r ­

ror m oże od su n ąć rea lizację  p r o ­
gram u u lstersk iego. „W y , F ran ­
cuzi, p ow in n iście  przysp ieszyć za 
koń czen ie  tego sporu . A nglia, 
zysk ając naszą przy jaźń , s t e i r e  
się s iln ie jszą".

U T E R R O R Y S T Ó W  
P o lic ja  irlandzka jest d o ś ć

k rótk ow zroczn a , jeś li ch odzi o 
terrorystów , z tych  też p o w o d ó w  
de J ou v en el m óg ł bez t r u d n o ś c i  
naw iązać z n im i rozm ow y.

„ S to im y  n a  ty m  sta n ow isk u  
co nasz rząd , a le  n ie  zga d za m y 
się  c o  d o  ś ro d k ó w . W sz y s tk ie  n -  
s tęp stw a  a n g ie lsk ie  zawdmęcea- 
h ly  je d y n ie  b e z w z g lę d n o ś c i. O - 
c z y w iś c ie  s iły  są  n ie ró w n e . leer  
p o tra fim y  ta k  d łu g o  d o k u cz a ć  
A n g lik o m , aż im  s ię  to  s p rz y - 
k s z y “ .
T rudn o się dziw ić , że N iem cy 

starają się w yzy sk a ć ruch  ir ­
landzki dla siebie, ale trudno dziś 
się p og od zić  z charakterem  tego 
ruchu, z bogatą  in dyw idua ln ością  
irlandską. idea lizm em , w reszcie 
jeg o  g łęb ok im  p odk ładem  r e lig ij­
nym . O kazu je  się, że u m iłow an ie  
rasy i ję zyk a  nie kon ieczn ie  m u ­
si p row a d zić  do totalizm u i w ałk i 
z K ośc io łem ".

Dopiero na «k»ne przeniesienie
prochów królewskich do meuzoleum

W  jes ien i b. r. p ro jek tow a n e  by  
ło  przeniesien ie  p ro ch ó w  k ró le w ­
skich , sp oczy w a ją cy ch  ob ecn ie  w  
jed n e j z b oczn ych  k ap lic  ba zy lik i 
w ileń sk ie j d o  n o w o w y b u d o w a n e - 
g o  m auzoleum  w  n aw ie  p od z iem ­

nej.
O becn ie  d ow ia d u jem y  się, że 

przeniesien ie p roch ów  zostało od ło  
żone p raw d op od ob n ie  do  w iosny . 
P ow od em  tego odroczen ia  jest 
n iew yk oń czen ie  sark ofagów .
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(Ma kapUałi podróżują „na jfapf
Ograniczenia dewizowe, unie­

możliwiające cyrkulację kapita-1 
łów, stworzyły całą serię p o m y -;
G ów  m n iej lu b  w ię ce j d o w cip - i 

nych, n iezależnie od zw yk łego  j 
szm uglu  i k on trabandy. j
C zęsto n a jle p ie j udaw.ały się po- j 
m ysły  n a jp rostsze .

lO O O -M A R K O W E  B A N K N O T Y  
W  O F E R T A C H

Jeden  z em igran tów  n iem iec­
kich , ch cą c  p rzek aza ć  w ięk szą  su ­
mę m arek  z S z w a jca r ii do  B e r li­
na, urządził s ię  w  ten  sp osób , że 
w  jed n y m  z dzien n ik ów  b e r liń ­
sk ich  nadał og łoszen ie , że je s t  p o ­
szuk iw an y  k w a lifik o w a n y  b u ch a l­
ter, o fe r ty  do a d m in istra c ji p is ­
ma dla ok azicie la  banknotu  nr... 
P om ysłow y  in seren t sam  n ad es­
łał k ilk a n a ście  k opert z o fertam i, 
a w  każdej u lok ow ał TOOO-marko- 
w y banknot. T rudno by ło  p o d e j­
rzew a ć kon trah endę w o fe ita c h  
n ap ły w a ją cy ch  z za gran icy  do a d ­
m in is tra c ji p rorzą d ow ego  dzien ­
nika. P rób ow a n o  rów n ież  przesy ­
ła ć  p ien iądze  w szyte w  num er za ­
g ra n iczn eg o  pism a p o d ró żu ją ce g o  
pod zw ykłą opaską.

ir o w a ć  fila te listyk ą , w ierzym y na 
słow o.

W Y S T A R C Z Y  S P A L I Ć
W  N iem czech  są naw et s p e c ja -1 

iiści, którzy sp rzed a ją  d ow cip n e  ; 
pom ysły , u m ożliw ia ją ce  w yw óz | 
k apita łów , po cenach  d ość  w y g ó ­
row an ych , gd yż  n a jczę ś c ie j p o ­
m ysł m oże być  użyty  za ledw ie k il­
ka ra zy ; w ystarczy , aby w ładze 
sk om binow ały  o co chodzi i d ow - j

c ip  na n ic. Z grab n ie  u rządził się 
jed en  k ap ita lista  berliń sk i. C h cąc 
o p u śc ić  na zaw sze kra j bo ja źn i hi 
tle ro w sk ie j, u lok ow a ł sw ój m a ją ­
tek w  a k c ja ch  p rzed s ięb iorstw  za­
g ra n iczn ych , k tóre n a jleg a ln ie j w  
św iecie  zakupił na o f ic ja ln e j g ie ł­
dzie. M a ją c  ju ż  p rzyg otow an y  p a ­
szport za gran iczn y , sp orzą dził u 
n otariu sza  testam ent, w  którym  
w ym ien ian o nazw y, serie  i num e- 
ra zaku pion ych  ak cy j. A le  co d a -

Z książek

9 V Biała Cerkiewf f

S taran iem  K om itetu  W y d a w n i­
czego  S tow arzyszen ia  B ia łocerk ie - 
w ian  ukazała  się książka pam iąt­
kow a pióra p. Ja dw igi W o jc ie ­
ch ow sk ie j - Ż y w u lto w e j pt. „B ia ­
ła C e rk ie w 1'.

O B ia łe j C erk w i w iem y  w szy ­
scy z h istorii P olsk i i z „O gn iem  
i M ieczem ", ale d la  ^'ednych jest 
to ty lk o  k resow e p row in cjon a ln e  
m iasteczko, —  dla drug ich , k tó ­
rzy  się tam  urodzili, w y ch o w a li 
lub m ieszka li przez czas d łuższy, 
słow o B iała C erk iew  bu dzi u czu ­
cia tęsknoty  za m in ion ym  i g łę ­
bok iego  przyw iązan ia  do tych  
stron k resow ych .

Z iem ie  kresow e dob rze  zasłuży­
ły się R zeczy p osp o lite j, w y d a ły  
pok olen ia  pełn e tężyzn j' fizy czn e j 
i d u ch ow e j, k tóre polsk ość po tra­
fiły  zach ow ać, u tw ierd zić  i rozsze 
rzyć  p o  D niepr i d a le j. P o ia cy  w  
B ia łloc ierk iew szczyżn ie  stan ow ili

K O M P E N S A T A
N a jsp ry tn ie j u rzą dza ją  się ży ­

dzi. R ozs ia n i po całym  św iecie  z a - ! 
ła tw ia ją  te sp raw y drogą  .kom - ' 
perisaty. W u j G ucio w yp łaci c io -  i 
ci R ózi w  B erlin ie , a Sru lek  kuzyn 
c io c i R ózi w yp ła c i w W a rsza w ie  i 
w  Z iem ia ń sk ie j szw a grow i w u ja  ;
G ucia o d p ow ied n ią  ilość  z łotów ek  ! 
i ob ró t zam knięty. A  je ś li  nie w y - j 
p ła c i?  W szystk ie  c io c ie  w u jk a  |
G ucia  uzna ją  c io c ię  R ózię  i w szy- 
stk ich  je j krew n ych  ja k o  ganei i 
krew ni c io c i R ózi u tracą  w stęp  j 
do Z iem ia ń sk ie j.

Na o g ó ł A ry jcz y cy , m a ją c  g o r ­
sze g łow y  do in teresów  i m n ie j- ! 
sze stosunki m uszą się lep ie j g ło ­
w ić, aby coś m ądrego w yk om bi­
n ow ać.

„F I L A T E L IS T A "

P ew ien  przem y słow iec  n iem iec­
ki ch c ia ł p rzekazać sw ój m ajątek  czynek.
do A n g lii. P ostara ł się w ięc  o roz- j W śród  em ery tow a n ych  b y ł tak- 
g łos  w  s fe ra ch  fila te lis ty czn y ch , j ze p ro fesor  p o litech n ik i praskiej 
a następn ie- uzyskał p ozw o len ie  j r .  ę  V otocek , uznaw any a u lo ry - 
rządu n iem ieck iego  na p rzesłan ie  
rzadk ich  okazów  do L on dyn u  dla 
ce lów  ekspertyzy .

W szystk ie  znaczki w ra ca ły  z 
L ondynu  ze stem plem  „ fa łs z y w y " , 
co by n a jm n ie j n ie zn iech ęca ło  w y 
b itn ego  f ila te lis ty  do da lszych  
przesyłek . P rzem y słow iec  by ł o -  
c zy w iś c ie  w  zm ow ie z a g e n c ją  f i ­
la te listy czn ą  w  L on dyn ie . Z n a cz­
ki w ysy ła n e  do A n g lii b y ły  au ten ­
tyczne , a zw ra ca n o fa łszy w e  c e -

elem ent p a n u ją cy  i n ad a jący  ton 
ca łe j ziem i. P olak am i b y li n ie ty l­
ko ziem ian ie i in teligen ci, ale i 
m ieszczan ie i osadn icy  w ie js cy  
(M azu rzy  i K ra k u s i). K on iecz ­
ność d z ie jow a  zm usiia ży w io ł poi 
ski do co fn ięc ia  się z nad D nie­
pru i Rosi. B ia łocerk iew ian ie  
sw e siły  odda li na usługi n iep od ­
leg łe j ju ż  O jczyzn y . M yślam i jed  
nak często w ra ca ją  do ziem i sw e­
go dzieciństw a , czy  też w iek u  doj 
rzałego. T ym  w spom nien iom  m a 
d op om óc książka p. W o jc ie c h o w ­
skiej -  Ż y w u lto w e j, przyp om in a  
m iasto kochane, p o ły sk liw ą  p ię k ­
ną rzękę R oś i po la  i lasy  i p o l­
skie osady  i d w ory .

D ia tych  'w szystk ich , dla k tó ­
ry ch  B iała C erk iew  n ie jest „ t y l ­
ko pu n k cik iem  na m a p ie", ale dla 
tych , k tórzy  w  tam tych  stronach  
część serca zostaw ili —  p o św ię ­
cona jest ta książka.

Pc 40 laiach profesury
zapisał się znowu na politechnikę

W  ostatnim  czasie zw o ln ion o  ze 
służby  szereg  starszych  p ro feso ­
rów  czesk ich  szkól w yższych , aby  
zrob ić  m ie jsce  dla m łodszych  sił. 
S tarszych  p ro fesorów  em ery tow a ­
no i posłan o na zasłużony od p o -

w yk ła d a ł 40 lat, p racu jąc  ró w n o ­
cześn ie n au k ow o w  laboratoriu m  
zakładu. O ba w ia ł się o los sw e­
g o  za p oczą tk ow an ego dzieła  i 
szukał sposobu , ja k b y  d ok oń czy ć  
sw e badania w  dziedzin ie  chem ii 
organ iczn ej.

P ostan ow ił przeto zapisać się 
na p o lite ch n ik ę  ja k o  sftuchacz 
zw ycza jn y  i tak ma dostęp  do la - 

tet n au k ow y  w  dziedzin ie  c h e m ii ' boratorium , gdzie w sp ó łp ra cu je  z 
orga n iczn ej, k tórą  na po litech n ice  da w n ym i sw ym i docentam i.

Studio Polskiego Radia
na Doroczne! Wystawie Radiowej

Dn. 26 sierpnia ot\i arta zostanie dla
publiczności Druga Doroczna W ysta­
wa Radiowa w gmachu Polskiej 
YMCA. Z dniem tym otworzy swoje 
podwoje studio radiowe, w którym

le j. w szak  przep isy  dew izow e n ie ­
m ieck ie  n ie p ozw a la ją  na w yw óz 
ani w a lorów  k ra jow y ch , ani za­
gra n iczn ych . P om y słow y  k ap ita li­
sta w ca le  nie m iał zam iaru  n ara ­
żać się na p rzyk rośc i rew iz ji c e l­
nej, lecz  po prostu  przed w y ja z ­
dem ... sp a lił nabyte w a lory  i w y ­
je c h a ł za gran icę  z re jen ta ln ym  
odp isem  testam entu . N a p od sta ­
w ie  p raw a o u tracon ych  ty tu ­
łach  na ok azicie la , po p rzep isow e j 
ilo ś c i og łoszeń  w prasie , każda 
z f ir m  za gra n iczn y ch  po  u pływ ie 
w ła ściw eg o  term inu  w ystaw iła  
now e a k cje  w zam ian  u tracon y ch , 
k tórych  num era  by ły  u w id o czn io ­
ne w  testam en cie  i m og ły  b y ć  zre­
sztą zaprzysiężon e przez re jen ta .

Ż yc ie  stw orzy ło  ty s ią ce  takich  
sp osobów , każdy z n ich  nastręcza  
jed n a k  pew ne ryzyko.

B E Z  R Y Z Y K A ,  A L E  Z E  
W S T Y D E M

P od ob n o  są rów n ież  sp osoby  
bez ryzyka. O jed n ym  z n ich  ch cę  
przy ok azji op ow ied zieć .

W  ok resie  p ierw szy ch  polsk ich  
og ra n iczeń  d ew izow ych , je szcze  
za czasów  m arkow ych , jed en  z  
ekon om istów , kon iun ktu raln y  ban 
k ow iec, znany z p o cz c iw o śc i i n a­
iw n o śc i, p od czas  je d n e j z liczn y ch  
k o n fe r e n c ji  w a lu tow ych  w  r e so r ­
tow ym  m in isterstw ie  zapew n ia ł, 
że o g ra n icze n ia  dew izow e i zakaz 
w yw ozu  k osztow n ości n ie na w ie ­
le się  zdadzą. W  fe rw o rze  dysku­
s ji  o św ia d czy ł, że w łaśn ie  przed  
kilku dniam i będ ąc w  podróży  o -  
f ic ja ln e j ,  przew iózł... bez żadnego  
ryzyka na prośbę p. X . duży b r y ­
lant, k tóry  po prostu  w p ią ł sob ie  
ja k o  szpilkę do kraw ata .

K on stern a cja  człon k ów  kom ite­
tu i rum ieńce ob ecn ego  na sa li p. 
X . u św iad om iły  p o cz c iw co w i, że 
ryzyk o by ło , a w styd  nie w ie le  
m n iejszy  od w ie lk ości bry lan ta .
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K O T W IC A  F R E G A T Y  Z  3 IY H  W -

N a  z d ję c iu :  o d k r y t e  o s ta tn io  n a  d n ie  m o r z a  p o t ę ż n e  k o t w ic e ,  p o ­
c h o d z ą c e  z  ja k ie jś  f r e g a t y  w o je n n e j  p o ls k ie j  z  X V I I -g o  w .,  k t ó r e  
s t r z e g ły  w a r o w n i  W ła d y s ła w o w a  n a  m ie r z e i  H e ls k ie j .  K o t w ic e  w y ­
d o b y t e  z o s t a ły  p r z e z  n u r k ó w  n a  w y s o k o ś c i  d a w n e g o  W ła d y s ła w o ­
w a  O  r o z m ia r a c h  ich  m ó w i  p o s t a ć  s t o ją c e g o  o b o k  o f i c e r a  m a r y n a r ­

k i  h a n d lo w e j .

K r ę t ®  d r o g i
cenzury filmowej

„M ożn a  p od ob a ć  się p ew n y m  lu 
dziom  zaw sze, m ożna pod ob ać  się 
w szystk im  przez pew ien  czas —  
ale n iepodob ień stw em  jest p o d o ­
bać się zaw sze w szystk im ".

P rod u cen ci film ó w  m og lib y  
nam  op ow ied z ieć  n ie jed n ą  c iek a ­
w ą h istorię, ilu stru jącą  słuszność 
pow yższe j sen ten cji. Co d o zw o lo ­
ne jest w  je d n y m  k ra ju  obraża 
m oralność lu b  d obre  ob y cza je  w  
innym . Na co  cenzura, zresztą 
nie ty lk o  film ow a , pozw aln ia  jesz 
cze w czora j —  jest dziś bezw zg lęd  
nie k on fisk ow an e. G ran ice  poszczę 
g ó ln y ch  k ra jó w  są zarazem  gra ­
n icam i p o ję ć  i pog lądów  na rzeczy 
w ła ściw e  i n iew łaściw e. T ak  np.

w -H olan d ii, Japon ii i Danii sceny
bru ta ln ego  obch od zen ia  się z k o -  

. b ietam i są bezlitośn ie  w y c in a n e  z 
j film ów . W  D anii, H ola n d ii i F r a n - 
| c ji n ożyce  cenzora  f i lm o w e g o  w y t  
ną każdą scenę b r u t a ln e g o  t e r r o -  
ru. W  U ru g w a ju  i N icaragu i za­
kazano w yśw ietlan ia  f i lm ó w  z  ż y -  

' cia m łod ocian ych  w y k o le je ń có w  
życiow ych .

| W szędzie  jed n a k  sceny h u m o r y ­
styczne są d ozw o lon e  za w y ją t ­
kiem  państw  totalnych , g d z ie  n a­
w et w esołość  m usi b y ć  z je d n o l ic o  

] na i służyć apoteozow an iu  r e ż i ­
mu. W e W łoszech  np . z a k a z a n o  

j w św ietlan ia  film ó w  ze  s ly rtn ym : 
kom ikam i, braćm i M arx.

W s p a n i a łe  u r z ą d z e n ia  r a d io w e
na okrętach transatlantyckich

lem  u d ow od n ien ia  w ładzom  m e- , odbywać się będą koncerty dostepne 
m ieckim , że n ie zosta ły  sp rzed a - ] dia publiczności w ystaw ow ej jak rów­
ne. P o  za ła tw ien iu  ca łok szta łtu  o - I nięi transmitowane dla słuchaczy ca­

łe] Polski.

o godz. 12.o3 poranek symfoniczny 
przyniesie między innymi symfonię 
g-moll Mozarta, a koncert o gudz.
13.15 muzykę obiadową. Du. 28. 8. na- , . , . . , . .„
dar-e zostanie ze studia na D. W. R. ! nla starel 1 n o w c l „M au retan ii ,
o godz. 18.00 muzyka baletowa, dn. zauw ażym y rad yk a ln y  postęp w

W  żadnej dziedzin ie  w yn alazek  
radia nie okazał się tak bardzo  
poży teczn y , ja k  w  żeglu dze m or­
skiej. P rzyk ła d em  tego m oże słu­
żyć w spa in aiy  tranatlantyk  
ryn ark i am eryk ań sk ie j o ch rzczo ­
ny nazw ą „M au retan ia ", k tórą 
nosił d a w n ie j jed eń  z w ie lk ich  
statków  tej sam ej lin ii Cunard 
W hite Star. P orów n u ją c  urządze-

p e ra c ji, p rzem y słow iec  znalazł się
v A n g lii, gdzie  m óg ł sp ok o jn ie  j W  tygodniu bieżącym organizowane 

. , , , . . . .  będą w studio na D. W. R. następują-
sp ożyw ać dary boże po sp ie m ę ze - cev £oncerty: Df 27. 8. o godz. 8.15
niu w a rto śc io w y ch  okazów . P o- przygrywać będzie orkiestra Pułku
dobnp w A n g lii p rzesta ł się za j- Strzelców Kaniowskich. Tegoż dn ia : na Straussa „Fanny Elssler” .

30. V iIL  o godz. 15.00 —  koncerl 
muzyki popularnej i o godz. 18.00 
koncert muzyki baletowej.

Dnia 1. IX . o godz. 19.80 będą mo- 1 
gli zebrani goście w studio wysłu­
chać „Muzyki przy wieczerzy", za.ś

rad iow e-

2. IX. o godz. 21.00 ze studia wysta­
w owego nadana będzie operetka ]a-

dziedzin ie  w yposażen ia  
go.

D aw na „M a u reta n ia " spuszczo­
na na w od ę  w  roku  1907 posiada­
ła na sw oim  pok ładzie  jed yn ie  
isk row y  n ada jn ik  i p rym ity w n y  
od b iorn ik  bez w zm acn iacza . D zi­

siejsza „M a u reta n ia " w yposażon a w  hallach , na w erandach , w  sa- 
jest w  urządzenia rad iow e, służą- ; lach  ja d a ln y ch  i w  palarniach, 
ce do n astępu jących  ce lów ; od - D o urządzeń  rad iow y ch  należy  
b iór  w iad om ości prasow ych , te le- : m. in. 9 anten ; 3 kom pletn e n a­

d a jn ik i; k ró tk o fa low y , średn iofa - 
low y  i d łu g o fa low y . D w a ostatnie 
stosow ane są ty lk o  do telegrafii, 
natom iast n ada jn ik  k ró tk o fa lo w y

m a‘  grafia  d ługo - średn io  i k ró tk o fa ­
low a. te le fon ia  k ró tk o fa low a  dla 
rozm ów  p ryw atn ych , określanie 
k ierunku , au tom atyczn y  od b iór
sygna łu  n iebezp ieczeństw a  S.O.S. j m oże być  u żyw an y  za rów n o  do
nadaw anie sygnału  n iebezp ieczen - i te legrafii, jak  i do  te le fon ii. O-
stw a na fali 600 m tr. prócz  tego są cztery  różn e  od b ior-

I niki te legraficzn e, z k tórych  je -  
urządzona j p rzeznaczony je st w yłączn ie

0Ł'  doo o d b 'o ru  w iadom ości, praso-
b iorn ik iem  rad iow ym , g ra m o fo ­
nem  i m ik ro fon em . D o instalacji 
tej, która służy do ce lów  ro zry w ­
k ow y ch  d ołączon e jest ok o ło  50 
g łośn ików . Są one rozm ieszczone

P oza  tym  na statku 
jest in stalacja  g łośn ik ow a
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ZACZĘŁO SIE 
NA VIA WIRGINIA

POWIEŚĆ
— Co o tym m yślicie? — zapylał m ajor wym a­

chując kopertą.
Mało pochlebne grymasy odpow iedziały mu na 

to p> tanie.
— Ale co za zapach! — dodał wąchając ser­

wetkę.
B\ł lo zapach wytworny, jakaś mieszanina roz­

kosznych ekstraktów. Miało się wrażenie, że ta 
osoba sztucznie zm ieniła pismo, a koperty użyła 
z konieczności, ale że ręce jej, ramiona, cała po­
siać, a nawet torebka były tak przesiąknięte do­
brymi perfum am i, że nasyciły nią papier i koper­
tę. Na pew no te trzy rzeczy: pismo, papier listo­
wy i zapach, nie godziły sic z sobą. B\ło w idocz­
ne, że nie pochodzih  z tego samego źródła.

— Dobre perfum y! — szepnął malarz
Maud również przyznała mu słuszność, poezeni 

za pom ocą wykałaczki przedarła kopertę. Kilka 
słów , skreślonych tym samym pismem, a'e bez 
podpisu?

„Proszę być iv sobotę 8 marca w samo po­
łudnie na via Virginia 1, numer mieszkania 12.
Na odgłos syreny proszę pocisnąć dzwonek."
Spojrzeliśmy po sobie zdumieni. Ależ to żart!
— Niesmaczny żart!
—  Czy oni myślą, że nas naprawdę wezmą na 

kaw ał?
Tylko panna Maud siedziała poważna i pochy­

liła głowę nad talerzem. Słysząc nasze okrzyki, 
podniosła głowę, spojrzała na nas kolejno, po­
czem, z wyrazem głębokiego zamyślenia na twa­
rzy, wyraziła swe zdanie w iej sprawie krótkim :

— Kto w ie?
III.

Tego wieczora nie zadow oliliśm y się grą w scu- 
pone. Zajm ow ała nas inna, bardziej em ocjonu ją­
ca gra. Słowa Maud: „Kto w ie?" przyw róciły nam 
wiarę w przygodę. Zacietrzewieni, budowaliśm y 
plany i hipotezy i zdaw ało się nam. że los prze­
znaczył nas do jakiejś cudnej awantury. Ale pierw­
sza poważna refleksja obaliłh te fantazje. Via 
Virginia? Gdzie jest via Virginia? Nikt z nas nie 
przypom inał sobie takiej ulicy, a naw^el Jakób, 
najstarszy rzymianin z nas wszystkich, utrzymy­
wał. że laka ulica nie istnieje.

— Adres jest fałszywy. Moim zdaniem to jed ­
nak jest kiepski kawał

— Dlaczego fałszyw y?
— Bo nic ma żadnej via Yirginia, O jaką Vir- 

ginię chodzi?
— O jeden ze Stanów Zieduoczonych — wy­

palił m ajor bez wahania

—  Mnie się zdaje, że odpow iedniejsza byłaby 
Virginia rzymska — wykrzyknął malarz — chy­
ba że wolisz nieśmiertelne cygara!

—  Po co się k łócić o ulicę? — wtrąciła 5ię j kiern

w ych, W szystk ie  odb iorn ik i są 
w ie loza k resow e, lecz każdy  z n ich  
jest, u żyw an y  n orm aln ie  na je d ­
nym  zek ra s ie  fal.

Urządzenie ap aratu ry  pozw ala 
na jed noczesn e prow adzen ie  
trzech  n ie z a le ż n y c h  od siebie  k o ­
m u n ik acji rad iote legra ficzn ych . 
Tak w ięc np. podczas podróży  
p rzez  A t la n t y k  m ożna u trzym y­
w ać k o m u n i k a c ję  z innym  stat- 

na m orzu i jed n ocześn ie  ze
Maud. — W  Rzym ie codziennie powstają ulice.
Popatrzm y do spisu telefonicznego.

W  spisie istotnie była via Virginia z jedynym  
numerem telefonicznym i ze w skazówką: dzielni­
ca Trionfale. Telefon  był w kam ienicy nr. I, pra­
w dopodobnie u dozorcy .

— Mężczyźni — zaw ołała Maud — zawsze są 
gotowi wątpić, lękają się i ustępują przed pierw- niczne umieszczone są w pobliżu 
szą trudnością. Od razu błędnie sądzą, zamiast się i urzęóu telegraficznego i wmd, tak 
najpierw  przekonać! ! a^y dostępne dla pa-

— Jak na bardzo ładną i bardzo bogatą, to 
dzielnica dość dziwna, by nie powiedzieć gorzej--- 
mruknął Biondi.

— Słuszna uwaga -  dgdał Jakób, by zatuszo­
wać poprzednią swą napaść na niego.

—  Co wy o tym w iecie? — ofuknęła ich Maud.
— Może wybrała tę ekscentryczną dzielnice, by 
uciec przed niebezpieczeństwem, albo by zatrzeć 
ślady...

Słuchałem ich w  zamyśleniu. List nie zrobił c ^ f °  P °d ob n e  w-yposażenia. jak 
nu mnh1 wrażenia, W ydaw ało mi się, że nie wią­
że się 011 wcale z ogłoszeniem , że nie ma z nim I . , ,
n i; wspólnego Obracałem w palcach liliową kar-| ^  S f t T ż ^ f S ^ k  
teczkę w ydzielającą tak rzadką i tak w yrafino- »nógł uinyśln ie lub p rzyp adk ow o 
wadą woń i miałem wrażenie, że różne elementy podsłu ch ać toczącą się rozmowę, 
tej przygody nie zgadzają się z sobą. Czułem, że Nadajnik radiotelefoniczny urno- 
któryś z nich jest niedopasowany, lecz nie umiał- j ;:liw ia "ów n ież przekazywanie e- 
bym pow iedzieć, który. ‘  wentualnyc-h transm isyj radio-

I wych ze statku na lądewe stacje 
(C. d. n.) telefoniczne.

stacjam i lądow ym  i na obydw u  
brzegach  A tlan tyk u . Nia zależnie 
c!o od b ioru  w iad om ości praso­
w ych  m oże się od b yw a ć  śred n io  w 
ciągu  ośm iu godzin  na dobę.

Poza tym  istn ie je  jeszcze ko­
m u n ik acja  rad iote le fon iczn a  na 
fa lach  krótk ich . K ab in y  te le fo -

j sażerów  o trzy m u ją cy ch  w ezw a- 
| nia. U rządzenie te le fon iczn e  jest 
zupełn ie  p od ob n e  do m ięd zyk on - 
tyn en ta ln ych  in sta lacy j te le fon icz  
n ych  ja k ie  zn a jdu ją  się w  w ięk ­
szych  m iastach  na lądzie. Pasażer 
statku m oże się rozm ów ić  z k a ż ­
dym  abonentem  p u b liczn e j sieci 
te le fon iczn e j w  ja k im k o lw iek  
k ra ju  na św iecie , w zględ n ie  z pa­
sażerem  innego statku, posiada ją -

, Mauretania'
Z apew niona jest poza tym  zu-
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K r y z y s  iaiss r o z p o c z ą ł
Obecne bezpośrednie zagrożenie Polski

r ó ż n i  s i e  z a s a d n i c z o  o d  k o n f l i k t u  z  C z e c h o s ł o w a c j ą

L O N D Y N . 21. 8. Na temat sy ­
tuacji międzynarodowej kcrespcn 
dń n t dyplematyczny „Manchester 
G u a r d ia n 1- czyni następujące uwa 

W  Londynie uważają, że „kry- 
" j l l ż  si? rozpoczął. R ć ż n i  ° u

g c
zys‘

s ię  z a s a d n icz o  o d  t e g o ,  k t ó r y  r o z ­
p o c z ą ł  s ię  p r a w ie  r ó w n o  r o k  te ­
m u . O h e c h ie  b e z p o ś r e d n ie  z a g rd -

c h o d z i  t y lk o  o  G d a ń s k , lu b  n « w e t  
t> P o ls k ę , l e c z  o  F r a n c ję  i W . B r y ­
ta n ię . ż e  W  B r y t a n ia  je s t  O becn ie

Dekret o p&źyczce francuskiej
na zwiększenie siły obronnej Polski
W  z w ią z k u  z  p o d p is a n ie m  w  

P a r y ż u  u k ła d u , p r z e w id u ją c e g o  
u d z ie le n ie  r z ą d o w i  p o ls k ie m u  
p r z e z  r z ą d  f r a n c u s k i  k r e d y t u  w  
w y s o k o ś c i  430  m il io n ó w  f r a n k ó w  i b u  d o  z a c ią g n ię c ia  k r e d y tu  i u s t a ­

le n ia  w a r u n k ó w , j a k :  t e r m in y .n a  z a k u p  w e  F r a n c j i  m a t e r ia łó w  
n a  c e le  z w ię k s z e n ia  s i ły  o b r o n n e j  
? o i s k ł , w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  u -

OiywiGiiic działań wojfinnych
na granicy mantftiifsko-men&olśktej
K o m u n -k a t  s z ta b u  arm ii kw an - I w u ją c  skuteczn ie ba terie  n icp rzy - 

t u ń fk ie j  og łasza , że po k ilk u dn io -1 j a c iela. 
w e j p rzerw ie  n astąp iło  ponow ne 
o ż y w ie ę ie  dzia łań  na g i a r n  > 
m a n d ż u r s k o  - m on g o lsk ie j w r e jo ­
n ie  j e z i o r a  B u in or.

W c z e s n y m  rankiem  dnia 18 bm. 
arty ler ia  sow ieck a  o tw orzy ła  o- 
g ień  na p o zy cje  ja p oń sk o  - m an­
dżu rsk ie , na co znów  od pow iedzia - 

a rty ler ia  japoń sk a , ostrzeń -

Podwójne przystanki tramwajowe
okazały się nletingodn*

ż e n ie  P o ls k i ,  je s t  róW ń id ż  g r o ź b ą  i ż a g r d ź o n a  n ie  m n ie j ,  ja k  b y ia  za - 
d la  F r a n c j i  i p r z e to  i o .a  V. B r y -  J g r o io n a  w  o k r e s ie  n a p o le o ń s k im , 
la r  ii. W  o b e c n y m  k r y z y s ie  n ie  o r a z  p r z e z  e e s a tś k ie  N iem cy , n ie

je s t  t y lk o  te zą  s ta w ia n ą  p r z e z  t e ­
o r e t y c z n e g o  o b s e r w a t o r a .  J e s t  i 
b y ło  to  u zn a W a n *  o d  p e w n e g o  
cz a s u  p r z e z  lu d z i  o d p o w ie d z ia l ­
n y c h  za  k ie r u n e k  b r y t y js k ie j  p o ­
l i t y k i  Z a g r a n ic z n e j,  ja k o  istotnej 
p raw d y  ep rop e jsk ie j sy tu acji.

Jaką fo rm ę  przyb ierze  kryzys 
w n ajb liższej p r z y s ż ło ś c i ,  nie spo 
sób p rzew id zieć . K r y z y s  m oże się 
rozw ija ć  stop n iow o, lu b  też m oże 
g w a łtow n ie  w y ła d o w a ć  się i w ów  
czas o b e jm ie  w szystko.

L O N D Y N , 21. 8. W ed łu g  „D a ily  
H era ld 11, istota obecn ego  k ryzysu  
p olega  na tym , że m etod y  N ie­
m iec  nie zm ieniły  się, natom iast 
m etody  b ry ty jsk ie  u leg ły  o lb rzy ­
m iej zm ianie. W  N iem czech  po ­

k a z a ć  s ię  m a  d e k r e t  P r e z y d e n t a  | 
R , P .,  r e g u lu ją c y  s t r o n ę  p r a w n ą  
t e j  t r a n s a k c j i .

D e k r e t  u p o w a ż n i  m in is t r a  s k a r -

s p o s ó b  s p ła t  i t . d .

ła

Jednocześnie nastąp iło  szereg 
s ta rć  w pow ietrzu . M. i, 10 sam o­
lotów  sow ieck ich  dok on ało  raidu  
nad m ie jsco w o śc ią  H alun arszan , 
150 km. w  głębi terytorium  M an- 
dżukuo. jed n a k  odparte przez lo t ­
n ictw o ja p oń sk ie  n ie zdoła ło  zbom 
b a rd ow a ć  m iasta.

P n e A  kilkoma miesiącami D y k ­
c ja  Tramwajów _ i Autobusów Miej- 
-k ićh . wprowadziła w najruchliwszych

śródmieścia pndwnjne przy 
stanki tram w ajow e, na których za- 
trzymyw&ć się mai? wozy w tych wy 
p jłw ch , gd> na Pierwszym przystań

ku stoi już tramwaj Pomysł ten oka. 
za! się w praktycy bardzo_ niedogo- 
dnv, gdyż pasażerowie mają utrud­
nioną oTfentffjC W konsekwencji za­
chodzi stale konieczność podwójnego 
zatrzymywania pociągów tramwajo­
wych.

R  M O  i  " O
Ś R O D A ,  23. 8.

ć on Dław, K iedv ranne wstają zorze . U30 P ie »  K ieayr Muzyka (płyty).

Wif-

p u llrn y  v. wyk. jg jo  Bzien
15.45 W iadom ości gospoaarcz - 1 .  Rńlft 15.10 P o g a d a n k a  akwalna. 16.20 Ro 
Mtąl śpiew accy H K arm ckiej. o f ,  przćt. 4non lat" -  pogadankaJV1oez^

leria Polska w  1930 r.“  — fragm ent z 
książki r.cn. Rómmia. 2.15 Kwartet Ludo­
wy Al. Zarem by. ' -  •

CZW ARTEK
W ARSZAW A 1 

6.30 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają z o ­
rze". 6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka (p i.). 
7.00 Dziennik. 7.15 W ywiad 7, uczestni­
kiem I Kom panii Kadrowej. 7.25 M uzy­
ka (p łyty ). 7-40 Marsze w wykonaniu 
Orkiestry w ojskow ej. 8.20 
sportowa.

U 57 Hejnał. 12.03 A udycja  południowa. 
14 45 Zagadka geograficzna" — audycją . .  ... = t)C..«,.lrn popul;

Lwów-

w larza  się rok  1938, podczas gdy  
w  W . B rytan ii to ju ż  n igd y  n ie 
m oże nastąpić. W  N iem czech  żą­
danie G dańska przem ien ia  się na 
żądanie czysto  po lsk ich  obszarów . 
M etody  obecn ie  u żyw an e przez 
N iem cy  p rzyp om in a ją  ich m etody  
z 1938 roku .

„N e w s  C h ron icu e11 stw ierzaza, 
że sy tu acja  m ięd zyn a rod ow a  
szybko się pogarsza i w szystk o 
zda je  się w sk a zy w a ć  na to, że 
k r y z y s  z d a je  s ię  o s ią g a ć  s w ó j  
p u n k t  s z c z y t o w y .

P ro fe s o r JS.B.S. Haidane
—  r s i e u s t r s s E c n y  r z e c z o z n a w c a

W  c z a s ie  r o z p r a w  są d ow ych  w  
sp ra w ie  za ton ięcia  ok rętu  p o d ­
w o d n e g o  T h e tis11* ja k o  r z e cz o ­
z n a w c a  w ystępow a ł p ro fe so r  ch e ­
m ii, J E. S. H ałdan e, k tóry  prze ­
p ro w a d z ił n a  sob ie  n iezw yk łe  d o ­
św ia d czen ia , aby p ozn ać ja k ich  
dozn a li sen sa cy j m aryn arze  zam ­
k n ięci w  trag iczn ym  ok ręcie .

W  tym  ce lu  p r o fe s o r  H ałdane 
sp ędził cz tern a śc ie  i p ó ł godzin  
w  u szcze ln ion e j kom orze, zapisu ­
ją c  sz cze g ó ło w o  od czu w an e przez 
s ieb ie  zm ian y  f iz y cz n e  i m oralne 
w yw oła n e  stopn iow ym  p o g a rsza ­
n iem  się  stanu p o w ie trza  w  zam ­
k n iętej kom orze. P rzez  ca ły  czas 
sw ego  zam knięcia , p osu n ię teg o  aż 
do osta tn ich  gTanie m oż liw ości, 
p r o fe so r , m im o p o g a rsza ją ce g o  
się  sa m op oczu cia , nie s tra c ił przy

tom n ości i dzięki s w y m  n o ta tk o m
by ł w  m ożn ości na rozp ra w ie  s ą ­
dow ej dok ładn ie  op isa ć  ostatn ie  
chw ile  boh atersk ich  m aryn arzy.

P r o fe so r  H aldar.e ma op in ię  
n ieu straszon ego . W  czasie  W ie l­
k ie j W o jn y  brał udzia ł w w alkach  
ja k o  o f ic e r  s łyn n ego  pułku  „C za r  
nej S traży11 i p rzep row a d za ł d o ­
św ia d czen ia  nad m iotaczam i 
bom b, które zosta ły  w p row ad zon e  
do arm ii w r. 1915.

P o w ojn ie  o b ją ł k atedry  w 
O k sford zie , C am bridge i L o n d y - 
ni.e P oza sw ą d z ia ła ln ością  nau­
kow ą, znany je s t  ja k o  św ietn y  p i­
sarz i polityk . O statn io  w v d a i  
p racę  o ob ron ie  p rze ciw lo tn icze j, 
k tóra  m iała  duży w pływ  na zor­
gan izow an ie  te j obron y  w L on d y ­
nie.

Polska gotowa wypełnić obowiązek
Oświadczenie ks. kardynała orymssa Hlonda

P A R Y Ż , 22. 8 , K o re sp o n d e n t I ozorem  krótką d ek la ra cję  od  P ry - 
P aris  S o ir11 uzyskał w czo ra j w ie -  m asa P olsk i księdza kardynała

Benesz nie jest bohaterem
En tu zja zm , przekraczający właściwa normę

i zasługi b. pr&zydenta Czechosłowacji
B A Z Y L E A , 21. 8. L eW icow o-ra - 

dykalna „N a tio n a l Z tg 11 zam iesz­
cza artyku ł p. t. „B łęd n y  kult b o ­
h aterów 11, w którym  zw ra ca  uw a­
gę na n ie w ła ściw o ść  p rzesa d n ych  
m a n ife sta c ji, k tórych  przedm io ­
tem stał się b. p rezyd en t C zech o­
s ło w a c ji B enesz w C am bridge w 
czasie  zorga n izow a n e j tam  „ l ib e ­
rał sum m er s c h ó d 11. Z rozu m ia łą  
m oże b y ć  rzeczą , że naród  a n g ie l­
ski p ragn ie  dać w yraz  sz lach etn e­
mu w sp ó łczu ciu  dla n ieszczęś li­
w ego narodu  w  osob ie  je g o  byłe* 

jj£<j prę;? y ^ n ,j(a,i a ie  należy jed n a k  
zapom in ać, że B enesz p on osi część

od p o w ie d z ia ln o śc i za k a ta stro fę  
C ze ch o s ło w a c ji. D z ia ła ją c  w  im ię 
zasady „r a c z e j H itler, n iż p ow rót

E prezyd ent C ze ch o s ło w a c ji 
B e n e s z

TM I kśm I ■

R c s f H ć r k ł?  s t a r y * h  r u r fe r
tsmuiącycBi rozwój tnissta

H a b sb u rgów 11, p o zw o lił na A n - 
se łdu ss A u str ii z N iem cam i. Z a­
słu gą  je g o  m oże by ło , że C zech o­
s łow a cja  n ie u leg ła  u stro jow y m  
w p ły w om  m ocarstw ' to ta litarn ych , 
ale zasłu gę tę. obn iża  fakt, że n ie 
w ied z ia ła  ona gd zie  się zaczyn a  
sa m ob ó jstw o  w skutek  s łab ości.

H londa, k tóry  p o  odb yciu  k u r a c j i  
w B a gn oles  su r ł/O rn e ba w ił p r z e ­
ja zd em  w P aryżu , a w god zin ach  
w ie cz o rn y ch  o d je ch a ł do P ozn a ­
n ia.

„ N i e  c h c ę  m ó w ić  o  p o l i t y c e  —  
o ś w ia d c z y ł  k siądz k a r d y n a ł  H lo n d  
—  J e d n a k ż e  n ie  m o g ę  s ię  p o ­
w s t r z y m a ć  o d  s t w ie r d z e n ia ,  j a k  
d a le c e  u d e r z o n y  b y łe m  s p o k o je m  
i e n e r g ią ,  k t ó r ą  p r z e ja w ia  w  o - 
b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c ia c h  naTÓd 
fr a n c u s k i .  M o g ę  p a n a  z a p e w n ić ,  
ż e  n a r ó d  p o ls k i  je s t  r ó w n ie j  e n e r ­
g i c z n y ,  z d e c y d o w a n y  i  s p o k o jn y ,  
ja k  w a s z . M o d l im y  s ię  d o  B o g a  o  
p o k ó j  o r a z  p r o s im y , a b y  lu d z k o ś c i  
o s z c z ę d z o n o  w o jn y .  P o ls k a  je s t  
je d n a k  g o t o w a  w y p e łn i ć  s w o j  o b o ­
w ią z e k 11 —  za koń czył k siądz  k a r ­
dynał dr. A u g u st H lon d .

N ie s p ra w d zo n e  pogłoski
o  d e l e g o w a l i  w y s ł a n n ik a  p a p i e s k i e g o  d o  P o l s k i

Rozgłości
l s S o ^ S ^ n n l  sym fonie ^ a~miod2icży. 15 .05 MuzyKa popularna w 

(’ó łvtv ) 18.40 . mo c y  i chwal;,' ; 
kSP Saint - Sans (p ły ty ). 19.00 ..Upal 

-  w iic ćó r  f-aszek u opracowaniu Wasy 
lfcwskieff- 19-30 ..Przy  w ieczerzy Ork.

K atow ickiej 20.10 Odczyt w ojsko­
wa- 20 M A udycja  dla wsi 70.40 Dziennft 

M M  Koncert chop,newski w  w y  Sport. 21CO n o n  2140 Historia
Konaniu Sr. SzP’ "® f™ ,vin iu  polskich u- 
powszechna ? P f Pawłowski,
cęofjych" -  P _  koncert roz

CIEKAWSZE AUDYCJE
R e w a  Karnicka — sopran.

O. P. przed 4.000 łat . 
ynne symfonie.
’ cha m ocy I chwa!? _ ‘ ekTnał“ — wieczór fraszek. 
onVert CmphiowsK, -  3zpt-

Historia pow szectini w opra- 
“ n polsklrt. uczonych -  
Pawłowski. ________

wykonaniu Orkiestry 
Ckiei 15 45 W iadomości gospodarcze, 
iann Dziei->-ik. 16.10 O książce Jędrzeje- 

a D t - p - °  W ' ‘ Batałion W ar- 
czawski" niówić będzie „akademik Lite- 
raturv Juliusz Kaden - Bandrowski. 
16 20 Z polskiej twórczości chóralnej". 
i s45 "Fotografia amatorska" — poga­
danka wygi- dr. Cyprian. 17.00 K w arte-
fy  Beethoyena (p łyty ). 18-25 P ^ska m u­
zyka fortepianowa W wyk. M arkiew ,- 
czówny 19-00 Wyspa rozpaczy -  fra ­
gment z pism Defoego. ’ 9C0 „Przy w ie­
czerzy" (p iyty)- 20-25 A udycja dla wsi. 
20.40 Sport. 21.00 Pecital skrzypcowy Mi- 
kuszewskiego. 21.30 „ N a w y k ły  zywpt 
rei,aktora &"Briena" słuchowisko 22.05 
Fi ancuska muzyka nowoczesna pty y ). 
23.00 Dziennik. 23.15 Koncert , polskiej 
muzyki popularnej.

Sprawa regulacji arteryj komuni- Bednarskiej Nr. 1 orat Grójeckiej
. kącyinych najściślej jest związana z i Nr. 45-a.

Pogadanka zagadnieniem wytyczania linii żabu- i Tereny nn rozbiórce budynków zn-
dowry W tym celu Miasto musi nie- sta]-y przekazane pod regulację od-
.lednokrotme wykupywać pi-ywatne 
posesje i poddawać je rozbiórce. Naj­
częściej kamienice nadają się do Zbu­
rzenia, nietylko ze względu na po­
trzeby regulacyjne miasta —  ale prze, ł 19 j i .• 
ważnie również z powodu ich starości i , . .ńod j  
i niebezpieczeństwa grożącego miesz- sk,ei ora7' udnej. 
kaiicom tych ruder.

Ze względów regulacyjnych zosta­
ły ostatnio rozebrane budynki na po­
sesjach miejskich przy ui. Puławskiej

nośnych ulic.
Również Usuwani są obecnie loka­

torzy z części nieruchomości nabytej 
przez Gminę przy ul. Czerniakowskiej 

ulic Czerniakow-

R -e z p o w s z e c b m a n a  o s t a t n io  p o ­
g ło s k a ,  ja k o b y  O j c i e c  S w . p r Z y j ą l  

n a  d ł u g o t r w a ł e j  a u d i e n c j i  p e w ­
n e g o  w y s o k ie g o  d o s t o jn ik a  k o ­
ś c i e l n e g o  i  p o  w y c z e r p u ją c e j  ż 
n im  r o ź ifta w ie  w y s ła ł  g o  z e  s p e ­
c ja ln y m i  p o le c e n ia m i  d o  P o ls k i ,  
j e s t  p o z b - iw io f ia  w s z e lk ic h  p o d ­

staw.
S t o l i c a  Ś w ię t a  w  W a iu z a w ie  p o ­

s ia d a  s w ą  N u n c ja t u r ę ,  z  k t ó r ą  
n o r m a ln ie  i b e z  p r z e s z k ó d  m o ż e  
s ię  k o m u n ik o w a ć ,  n i c  p r z e t o  n ie  
w y s u w a  p o t r z e b y  d e le g o w a n ia  j a ­
k ic h k o lw ie k  s p e c ja l n y c h  w y s ła n ­
n ik ó w .

Pierwsza Kapituła Generalna
sińslr Boromeusiek w Polsce

11 (część), Czerniakowskiej Nr. 119, ' nek szkolny,
- ' M Ż a n u M M o t a

Jednocześnie przeprowadzona jest 
rozbiórka starych budynków ira po­
sesji przy ul. Krochmalnej Nr. 26, 
na miejscu których powstanie budy-

H iddómości yosportarcze

w a r s z a w a  n .

z * j z s  a

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Z  polskiej twórczości chóral-

nej; J . .
16.45 Fotdgrafia amatorska;
18̂ 00 Kwartety Beethovena
19.00 „W yspa rozpafczy" —

D. D efoe;
21.00 Recital skrzypcowy M ikuszew-

skiego.
21.30 „N iezw ykły zyWót

0 ‘Briena“ — sUlchowiśko.

pism

redaktora

W ARSZAW A II
Muzyka lekka (p iyty ).

fam : Ł c e e r d a tp o l o n i i t ó w S ' ^  I4.1L Georgu Gersh-
^ _ e^ ie! CiaKnch mowskfego, Staszyca.
m & l o .  N -w id a  RjUla... w opra-

(Ĉ U22Si 5a C a m in e ^ la in ^ a e n , , piyty). 

STACJE KRÓTKOFALOWE 
Fale E

iQ4n Dziennik 19-50 Mai.-zalek Edward 13.40 DżhfNl _  , at!. II Kalinowskie-
g™ 8 20 00 ' Zefpól ‘ Rachonia i 
sźczepamika. 20-50 Glosy prasy poln ej. 

Fale A.
008 Mtizrka popularna oiś hzimuJi^ 

138 ZSespOi F-,choma i spiiwa L. 
pańska. 1-40' „polska książka -

w „ . ( p iyty). 15-00 Koncert sollsiów, W y-
™ a w  y  Szopski -  tenor, Kucharski -  
Wiolonczela. 15.30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu zespołu Smugi i Ruszkow- 
r^ en o  16.30 Drobne utwory sym fonicz- 
5  ̂ ' 17.05 ż y c ie  kulturalne sto-

Sonata A -dur ,plyne (p iy ty )•
t y T  2U 6 L iffiru k ” ’M aUeiI - 'B e rg h lu s - 1 CÓW pSZCZÓl,

W Y S T A W A  P S Z C Z E L A R S K A  
W  W ILN IE  

W  ramach V  Targów Północnych 
została otwarta w dniu 19 b. m. w y­
stawa pszczelarska w Wilnie, która 
jest pierwszą imprezą tego rodzaju, 
na której moż-ia stwierdzić dorobek 
fachowo - oświatowy, organizacyjny 
i gospodarczy polskiego pszczelar­
stwa. Na wystawie tej urządzono spe \ 
cjalne ule obserwacyjne z żywymi j 
pszczołami, wystawiono żywe rośliny j 
miododajne.rasy pszczół, eksponaty i 
pamiątki po głośnym polskim bada­
czu pszczół ś. p. ks. lanie Dzierżonie 
i t. p.

W ystawa pszczelarska trwać bę­
dzie do 3 września b. r. Jest to oka­
zja dla wszystkich polskich hodow- 

aby zwiedzić wileńską 
,o  h o - 1 wystawę pszczelarską. Przy przejaz-

14.00 Pa

„a ■ polonez Nr. 2 (p iyty ). 21.15
_  odczyt,- wyg), prof. dr. A j Bu- d a c p s a p o w a ż n e  zniżki k o le jo w e , 

kiewicz 21.30 Pieśni współczesnych kom ­
pozytorów  polskich w wykonaniu Szie-
nilriskie.1. 21.50 kiużyka sym foniczna j j d y  
ty) 23.1)0, Muzyka do tańca - 
„Cafe - Club".

dancingu

N o t o w a n i 0 ^  WerśzaWskićh
Obwizy Amsłćrdańl

sfcą 90 50; Helsinki W.99; Kopuilmy, 
M . K ;  Londyn 24.93; Mediolan 2, 95 
Nowy lork 5.32 i W ;  Noy J ° r^

. b*i) 5.32 i 3/8; Paryż 14.12; bztok- 
hólm 128.60; Zurych 120.35.

P ap iery  procentowe; 3 proc. P°^- 
Pcem. inwest. l-e j em. 70.00; 11-ej 
em. 69.00 ; 4 proc. poż. prem. Jconst .
I w iększe, 61.25; 4 proc. poż. konsol, 
(dróbfie) 6iJ.5n i 4 i pół 63.00 (po 100 
zł.) 62.00, —  (drobne)— 60.00. 5 proc.

poż. kol. kun'w. 61.00 i drobne) 59.00. 
5 i pól proc. L. Z. i oblig. Komun. 
Banku gosp. kraj. (dawniejsze R proc. 
i 7 proc.) ŚłrÓO (w proc.)%  5 i 
proc L Z. Banku rolnego (dawn 8 
proc. i 7 proc.) 81.00; 6 W ™ -  oblig. 
bankowe B. G. K. 3 em. 97.00.

Akcie: Bank Polski 102.00; Warsz. 
T o*. Fabr. Cukru 34.50; Lilpop 79.00 
— 78 50; Starachowice 41.00 —  40.76.
Tcndecja dla dewiz, pożyczek pań­
stwowych i akcyj utrzymana dla Ms­
tów zastawnych nieco słabsza.

PR Ó B Y  P L A N T O W A N IA  
B A W E Ł N Y  W  PO LSCE

W najbardziej na południe położo­
nych powiatach Małopolski W schod­
niej, t. j. na Podolu i na Pokuriu, od 
kilku lat prowadżońfe są doświadcze­
nia próbne plantowania rozmaitych 
roślin egzotycznych. Ponieważ bada­
nia w tej dziedzinie wykazały, że nie­
które rośliny egzotyczne dobrze się 
nkliniatyzują, przystąpiono do badań 
nad możliwością plantowania baweł­
ny pod Zaleszczykami.
5 -C iO K R O T N A  Z W Y 2 K / U ŻY CIA  

N A W O Z Ó W  SZTU C ZN Y C H  
Według danych Państwowego Ban­

ku Rolnego, ilość dostarczonych rolni­
ctwu nawozów sztucznych w ostat­
nich latach wzrosła 5-cloRrotnie. W  
r 1933 dostarczono przez P. B. R. 50 
tysięcy t-n, a w 1938 przeszło 250,000 
ton nawozów sztucznych.

Ś tclica  A posto lsk a  dek retem  z 
dn. 3 czerw ca  br. p ostan ow iła  pro 
W incję p c lsk ą  sióstr borom eu szek  
Odłączyć od  dom u  m acierzystego  
w  T rzeb n icy  i u tw orzy ć  z n iej eso 
b n e  i sam odzie ln e  zgrom adzen ie  
pod  r.azw ą „Z g ro m a d ze n ie  S ióstr 
M iłosierdzia  św . K aro la  B orom eu  
sza z K a to w ic11 z dom em  m a cierzy  
stym  w  B ybn ik u .

N a m ocy  zlecen ia S io licy  A p o ­
stolsk ie j JE. ks. b isk u p  A dam sk i, 
ordyn ariu sz d ie cez ji k a tow ick ie j, 
p rzew od n iczy ł p ierw sze j kap itu le  
genera ln ej n o w e g o  zgrom adzen ia , 
zw ołan ej ria dzień 15 sierpn ia  br.

P o złożen iu  przez d otych czaso ­
w ą p ro w in c ja łk ę  s. K a likstę  D a­
niel sp raw ozdan ia  z czyn n ości, sta 
nu du ch ow n ego  i m ateria lnego 
zgrom adzen ia , u dzie lon o  absoluto 
rium  zarządoW i p ro w iń c jo n a ln e - 
mu, p o czy m  d otych czasow a p r o -  
w in cja łk a  złoży ła  sw ój urząd na 
ręce  ks. B iskupa, k tóry  je j podzię  
k ow al za usilną j w yda jn ą  pracę.

ECH A Z A W IE S Z E N IA  W Y P Ł A T  
3A N K U  M ENDEKSONA

Bank Mendelsóhn i Spółka w Am­
sterdamie oraz nadzór sądowy zażą­
dały ogłoszenia upadłości prywatne- j 
go majątku kierownika Banku. Man- ; 
tiheimera. Mimo bardzo poważnych 
aktyw ów ,. które reprezentują bardzo 
cenne zbiory Mannheimera, okazało 
się, że nie wystarczą one na pokrycie 
pasywnego salda.

Zaznaczyć należy, że większość 
zbiorów Maiuiheimera znajduje się w 
jego mieszkaniu w Amsterdamie, a 
tylko pewna część w willi pod Pary­
żem.

SPADEK EKSPORTU WĘGLA 
W NIEMCZECH

Angielski eksport węgia wzrósł 
ostanio bardzo znacznie i obecnie jest 
wyż-jzy o blisko 1 milin. ton niż w  ro­
ku ubiegłym, natomiast w yw óz węgla 
niemieckiego stale maleje. Za pierw­
sze pięć miesięcy b. r. niemiecki eks­
port węgla spadł o blisko 3 i pół mi­
liona, w porówaniu z r. ub.

Nie wydaje się w obec tego, żeby 
dane półroczne, mające być ogłoszo­
ne w niedługim czasie, wpłynęły do­
datnio na tę pozycję. Pomimo wzro­
stu produkcji o 1 i pół miln. ton, I O kaza ło  się, że kom itet, żyd ów
Niemcy zwiększyły przywóz węgla. | ski p ozosta w ił duże za leg łości Ogólny przywóz niemieck' w ciągu za ieg iosci
pierwszych pięciu miesięcy b. ‘ r . ' tłt)czPiecze 'n iow e  w  w ysok ośc i 7 
wzrósł o 321.13 9 ton czyli o 16,4 pro- ! ^ 's . zł. Z a leg łości te jed n a k  spo- 

H .7akuPy węgla w Anglii pod- w o d o w a ł nie m ie jsco w y  kom itet,

K ap itu ła  generaln a  w y b ra ła  
p rzełóżon ą  generaln ą  s. F ilo t e ę  
P elk ów n ę , k ilk ak rotn ą  przełożon ą  
p ro w in c jd n a ln ą ijk tó ra  z łozyw szy  
przysięgę  n atychm iast o b ję ła  k ie ­
ro w n ic tw o  Z grom a d zen ia  Zastęp 
czyn ią  p rze łożon e j W ybrano s. L t  
ok ad ię  M iark ów n ę, radczyn iam i 
zaś s. A n d rze ję  M ichalską, s. L o  
ło ję  B u ch tów n ę, s. M aryn ę M a r 
ków nę, ek on om k ą zaś gor.erulną 
s. G islenę K otu lów n ę .

P ostan ow ion o  poprosić  S tolicę  
A p osto lsk ą  o nadanie  n ow eiru  
zgrom adzen iu  k on sty tu cy j d otych  
czasow ych , n ied aw n o za tw ierd zo­
nych.

P o  p rzy ję c iu  szeregu  u ch w ał i 
w n iosk ów  p rzed łożon y ch  przez 
K ap itu łę  p row in cjon a ln ą  zam knię 
to m od litw ą  p ierw szą  k ap itu łę  ge 
n era lną  n ow eg o  zgrom adzenia, w  
P olsce , k tóre  obecn ie  liczy  731 
sióstr, 82 n ow ic ju szek  i 45 k a n d y ­
datek,

LrkwSdacja obozu w Zbąszyniu

n i e  z a p ł a c i l i
N iem ieczaległości uchodźców  z

%
L ik w id a cja  obozu  u ch od źców  

ży d ow sk ich  z N iem iec w  Z b ą szy ­
niu n ie  poszła  zu pełn ie  g ładko

I ° l8 .3  proc. 2 Ni'ezwvkTe dtóe “ rS T *® ?*  T ° ^ rz^ tTO O ch ron y  Z d ro ­
w ia  w  W arszaw ie.

P on iew aż w arszaw sk ie  T o w a ­
rzystw o  n ie  m ia ło  dość gotóudii, 
an i ruchom ości, k tóre  m ożnaby  
za jąć na p ok ry c ie  za ległości, w a r ­
szaw sk i U rząd S k a rb o w y  p o le c ił

proc. Niezwykle duże zapó- 
hżebowanie na węjrlet zgłaszają nie­
mieckie fabryki zbrojeniowe.

Pomimo, że Rzesza dragnić zwfcfci 
sż>ć swoj handel eksportowy v  celu 
zu-obycia walut zagranicznych, okazu­
je się to jednak w praktyce niemoż­
liwe.

za łatw ien ie  tej sp raw y U rzędów ) 
S k a rb ow em u  w  N ow ym  Toriryślu. 
Urząd ten za jął w  kom itecie  3 
tys. zł. gotów k ą , oraz rozm aite  
m eb le  z urządzenia kom itetu .

Wznowienie
r o z m ó w  w  M o s k w i e
M O S K W A , 21. 8. P o  trzy d n io ­

w ej p rzerw ie  w zn ow ion e  zostały  
w  pon ied zia łek  przed połu dn iem  
w  M osk w ie  fran cu sk o  - b ry ty jsk o - 
sow ieck ie  n arady  w o jsk ow e .
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C n j d o fd z ie  *> » » *ti  m w  ś w ia to w e j?
Mnożą się oznaki kuBminacfi w sytuacji ^iątfzynar^owel

L O N D Y N , 21. A .  C ała prasa lon  
dyńska w  artyk u łach  w stęp n ych  
w yraża  dzi śtroskę o losy  p ok o ju  
E u ropy . W s z y s t k ie  d z ie n n ik i  b e z  

-w y ją t k u  s t w ie r d z a ją ,  ż e  k r y z y s  
p o g łę b ia  s ię  i w c h o d z i  w  o k r e s  
n a jb a r d z ie j  k r y t y c z n y c h  d n i, o d  
k t ó r j c h  z a le ż e ć  b ę d z ie  r o z s t r z y g ­
n ię c ie :  p o k ó j  c z y  w o jn a .

„T im e s "  pisze, że N iem cy  p o w ­
tarzają  sow je  m etod y  z roku  zesz 
łego, ale W . B rytan ia , F ra n cja  i 
inne państw a są zd ecyd ow a n e  nie 
dop u ścić  do tego, by  p ow tórzen ie  
ty ch  m etod  m iało  zn ow u  osiągnąć 
sw ój cel. W  N iem czech  pow in n o  
się zrozum ieć —  pisze „T im e s "  —  
że nastrój n arod u  b ry ty jsk ie g o  
jest w  rok u  ob ecn y m  zu pełn ie  in ­
ny, aniżeli rok  tem u. 0  ile w y n i­
k iem  ob ecn ego  k ryzysu  będzie

w o jn a  —  pisze „T im e s "  —  to  n ie  
d o jd z ie  do n ie j z ra c ji tego, czy  
in nego zagadnienia lok a ln ego . Na 
stąpi ona —  zdaniem  „T im e s "  —  
ja k  w s z y s t k o  w s k a z u je  p r z e z  g w a f  
ł o w n y  a ta k  n a  ż y w o t n e  p r a w a  
P o ls k i .

„T im e s "  tw ierdzi, że o ileby  do 
tego doszłoy to W . B rytan ia  jest 
ca łk ow ic ie  z jedn oczon a  i je d n o li­
ta. Z  te g o  w ła ś n ie  p o w o d u  w y d a ­
rz e n ia  o s ta tn ic h  t y g o d n i  p o z o r n i :  
ta k  p o d o b n e  d o  w y d a r z e ń  z  z e ­
s z łe g o  la ta , są  w  r z e c z y w is t o ś c i  
fu n d a m e n t a ln ie  o d m ie n n e .  P re ­
m ier C h am berla in  i lord  H a lifa x  
—  k oń czy  „T im e s "  —  k tórzy  z b le  
ra ją  się z innym i człon k am i g ab i­
netu w  L on dyn ie , m o g ą  b y ć  p e ­
w ni, że ca ły  n aród  b r y t y js k i ,  ca le  
im perium  x d a ją  s o b ie  s p r a w ę  z

c ię ż k ic h  c h w il ,  w  o b l i c z u  k t ó r y c h  
stanąć m ogą  natychm iast, ale 
c a ły  n a r ó d  i  c a łe  im p e r iu m  p r z y ­
g o t o w a n e  są  d o  s t a w ie n ia  n a d c h o ­
d z ą c y m  w y p a d k o m  c z o ła  b e z  ż a d ­
n e g o  w a h a n ia .

Zdan iem  „M a n ch e s te r  G uar­
d ia n ", obecn e  w ydarzen ia  in ter­
p re tow a ć  należy w  tym  sen sie , że 
stoim y  w ob liczu  w zra sta ją ce j 
kam panii, m a ją ce j rozw iąza n ie  i 
n iety lk o  sp raw y G dańska, ale ró ­
w n ież k w estii w sch od u . N ie  je s t  
je sz cze  rzeczą  ja sn ą , czy  N iem cy  
oczek u ją , iż uda im się os ią g n ą ć  
sw ój cel środkam i p o lity czn ym i, 
popa rtym i p re s ją  w o jsk ow ą , ew en  
tualn ie  za trzym u jąc  się  u p rogu  
w o jn y , c z y  te ż  N ie m c y  z a m ie r z a ­
j ą  n a r z u c i ć  s w o ją  w o lę  n a w e t , 
g d y b y  o z n a c z a ło  t o  w o jn ę  z  P o l

sk ą , w o jn ę  e u r o p e js k ą ,  a  n a w e t
w o jn ę  ś w ia t o w ą .  N ik t  n ie  b ę d z ie  
z  p e w n o ś c ią  w ie d z ia ł ,  c o  n a s t ą p i ,  
d o p ó k i  N ie m c y  s a m e  a k c j i  n ie  p o ­
d e jm ą , a c z k o lw ie k  z  g ó r y  w i a d o ­
m o , ż e  d o  ż a d n e j  t a k ie j  w o jn y  n ie  
d o jd z ie ,  o  i l e  R z e s z a  j e j  n ie  p r a ­
g n ie  i t e g o  s ło w a  n ie  w y p o w ie .  
J e d n a k  o z n a k i  są  —  z d a n ie m  
„ M a n c h e s t e r  G u a r d ia n "  —  b a r ­
d z o  z łe .

D z ie n n ik  p r z y w ią z u je  s p e c ja ln ą
w agę do s tra teg iczn eg o  ch a ra k te ­
ru p o su n ię ć  n iem ieck ich . M o ż l i ­
we, że N iem cy  za m ierza ją  p o su ­
nąć sw o je  p o lity czn e  żądan ia  aż 
do p rogu  w o jn y  i p rzy g o to w a ć  się 
do w o jn y , k tóra  jed n a k  w  tych  
w arunkach  n astąp ić  m oże w  k aż­
dej ch w ili. T o, co  je s t  na łam ach  
pra sy  n iem ieck ie j drukow an e —  
zdaniem  „M a n ch e ste r  G u a rd ian "

Przejrzysta gra Moskwy
Sensacyjny antyku! „Prawdy

o porozumieniu niemiecko-rosyjskim

. V !

R Y G A ,  21 8. (T e L  w Ł )  W ie lk ą  
s e n s a c ję  w  t u t e js z y c h  k o ła c h  o b ­
s e r w a t o r ó w  z a g r a n ic z n y c h  w y w o ­
ła ł  w s t ę p n y  a r t y k u ł  „ P r a w d y "  
n a  te m a t  u k ła d u  h a n d lo w e g o  s o ­
w ie c k o  -  n ie m ie c k ie g o .

U r z ę d o w k a  s o w ie c k a  p o d k r e ś la ,  
ż e  je s t  to  n a jb a r d z ie j  k o r z y s t n e  
p o r o z u n u e n ie ,  j a k i e  k ie d y k o lw ie k  
b ą d ź  R o s ja  z a w a r ła ,  i i e  d o s z ło  
o n o  d o  s k u tk u  d z ię k i  u s u n ię c iu  
t r u d n o ś c i  p o l i t y c z n y c h ,  i s t n ie ją ­
c y c h  d o t y c h c z a s  m ię d z y  N ie m c a ­
m i i R o s ją  S o w ie c k ą .

„ P r a w d a "  p is z e  d a le j ,  ż e  z a ­
w a r c ie  n ie m ie c k o -s o w ie c k ie g o  p o ­
r o z u m ie n ia  h a n d lo w e g o  p r z y c z y n i  
s ię  z  p e w n o ś c ią  d c  w y d a t n e g o  o d ­
p r ę ż e n ia  s y t u a c j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j ,  a  c o  w ię c e j  p o s łu ż y  z a  p u n k t  
w y jś c ia  d o  z b l iż e n ia  p o l i t y c z n e g o  
m ię d z y  T r z e c ią  R z e s z ą  a R o s ją  S o  
w ie c k ą .

Z d a n ie m  t u t e js z y c h  k o ł  p o l i t y c z  
n y c h  „ P r a w d a "  n a d a je  w ię k s z e  
z n a c z e n ie  z a w a r t e m u  u k ła d o w i  
n iż  p o s ia d a  o n  w  r z e c z y w is t o ś c i .  
„ P o l i t b i u r o "  p o s t a n o w i ło  w  te n

m m  DANGLA Szpitalna 7 N ajlepsze k olacje  . 
n a b t a ł o  w e

W i z g l a  d g iB lo m a ilg c je n a

ip o so fo  w y w r z e ć  s i ln y  n a c is k  na  
A n g l ję  i  F r a n c ję ,  k t ó r e  w c ią ż  o p ie  
r a ją  się sow ieck im  żądaniom  w  
sp raw ie g w a r a n c j i  dla państw  b a ł  
t y c k ic h .  m  nm- i w

Z w rra ca ją  tu  u w a g ę  na c h a r a k ­
te r y s t y c z n y  fa k t ,  ż e  a r t y k u ł  w  
„ P r a w d z i e "  u k a z a ł  się w  dniu, 
k ie d y  p o  3 -d n io w e j  przerw ie  p o d ­
j ę t o  r o z m o w y  s z ta b o w e .

Z ostatniej chwili

—  n ie  m a  ż a d n e g o  z n a c z e n ia ,  o
ile  n iem ieck ie  czynn ik i d ecy d u ją ­
ce  n ie za decydu ją , że ma m ieć 
zn aczen ie . N iem cy  w cią ż  je szcze  
m ogą  za przesta ć  n acisk an ia  na 
P o la k ów  z żądan iam i, które, ja k  
to ob ecn ie  w ied z ieć  pow in ny , 
zm uszą n iety lko P olskę, ale rów ­
n ież  i je j so ju szn ik ów  do p rz e c iw ­
staw ien ia  się dom agan iom  R ze­
szy, dyktow anym  siłą.

S »Zamiast konferencji „wielkiej czwórki1

Narady gabinetu w pełnym składzie
wobec powagi sytuacji międzynsirodowej

L O N D Y N , 2 1 . 8 . P r e m ie r  C h a m ­
b e r la in  o d b y w a ł  w  c ią g u  d n ia  d z i­
s ie js z e g o  n a r a d y  na  te m a t  s y t u a ­
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j .  N a jp ie r w  
p r e m ie r  n a r a d z a ł  s ię  w  c ią g u  4 
g o d z in  z m in is t r e m  s p r . z a g r . H a - 
l i fa x e m , a  n a s t ę p n ie  g o d z in ę  k o n ­
f e r o w a ł  z  m in is t r e m  s p r . w e w n . 
s i r  S a m u e le m  H o a r e .  P ó ź n ie j  p r e ­
m ie r  p r z y ją ł  s z e fa  o p o z y c j i  p o s ła  
G r e e n w o o d a ,  z  k tó r y m  o d b y ł  p ó ł ­
g o d z in n ą  k o n fe r e n c ję .

J e d n y m  z  r e z u t la t ó w  d z is i e j ­
s z y c h  n a r a d  b y ła  d e c y z ja  p r e m ie ­
r a , ż e  ju t r o  n ie  o d b ę d z ie  s ię ,  ja k  
t o  p ie r w o t n ie  z a m ie r z a n o ,  je d y n ie  
lu ź n a  n a r a d a ,  o  c h a r a k t e r z e  n ie -  
o b o w ią z u ją c y m  t y lk o  g łó w n y c h  
m in is t r ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  c h w i  
I o w o  w  L o ń d y n ie ,  l e c z  ż e  o d b ę d z ie  
s i ę  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h

fo r m a ln e  p o s ie d z e n ie  g a b in e t u  w  
p e łn y m  s k ła d z ie .

R e u t e r  w y r a ż a  p r z y p u s z c z e n ie ,  
ż e  n a  ju t r z e js z y m  p o s ie d z e n iu  g a ­
b in e tu  r o z w a ż a n a  b ę d z ie  e w e n t u a l  
n ie  s p r a w a  z w o ła n ia  p a r la m e n tu .

B ryty jsk ie  czynn ik i m iaroda jn e  
p od k reśla ją  z zadow olen iem , że 
W , B rytan ia , F ra n c ja  i P olska 
za ch ow u ją  d oskon a lą  postaw ę, 
w yk a zu jąc  spokój i opan ow an ie  
n erw ów .

Najważniejsze zagadnienia chwili
omówił Chamberlain z Halifaxem

Niemiecko-rosyjski
p a k t o nieagresji

BERLIN, 21. 8. N ie m ie c k ie  b iu ­
r o  in f o r m a c y jn e  o g ł o s i ł o  n a s t ę p u ­
j ą c y  k o m u n -k a t :  R z ą d  R z e s z y  i
r z ą d  s o w ie c k i  d o s z ły  d o  p o r o z u ­
m ie n ia  w  s p r a w ie  z a w a r c ia  p a k tu  
o  n ie a g r e s j i .  M in is t e r  s p i  z a g r .  
R z e s z y  R ib b e n t r o p  p r z y b ę d z ie  d o

M o s k w y  w  ś r o d ę ,  23 s ie r p n ia ,  c e ­
le m  z a k o ń c z e n ia  t y c h  r o k o w a ń .

F akt zaw arcia  sow ieck o  - n ie ­
m ieck ieg o  paktu  o  n ieagresji 
zm ienia zasadniczo sy tu ację  w 
rok ow a n ia ch  sztabów  tocząęcych  
się w  M oskw ie.

L O N D Y N , 21. 8. K orespon d en t 
po lity czn y  „ S t a r "  d ow ia d u je  się, 
że na dzisie jszej k o n fe re n cji prem . 
C ham berlain  o m ó w ił z  lordem  
H alifaxem  m. in. n astępu jące 
sp raw : 1 )  P o u fn y  r a p o r t  k o m is a ­
rza  L ig i  N a r o d ó w  w  G d a ń s k u  
p r o f .  B u r c k h a r d t a  o  j e g o  r o z m o ­
w ie  z H it le r e m . 2 )  R a p o r t  o d  a m ­
b a s a d o r a  a n g ie ls k ie g o  s ir  N e v i l l le  
H e n d e r s o n a , k t ó r y  b a w i  o b e c n ie  
w  S a z b u r g u . 3 )  R a p o r t  o  r o z m o ­
w ie  m in . C s a k y  z  H it le r e m  i M u s - 
s o l in im . 4 )  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  
z P o ls k i .  5 )  R o z m o w y  s z t a b o w e  
a n g lo  - f r a n c u s k o  - s o w ie c k ie .

Nowe
o s t r z e ż e n i e

Niemiec
L O N D Y N , 21. 8. T u t e js z e  d z ie n ­

n ik i  p r z e w id u ją ,  ż e  g a b in e t  a n ­
g ie l s k i  r.a  ju t r z e js z y m  p o s ie d z e ­
n iu  z a t w ie r d z i  n o w ą  d e k la r a c ję ,  
o s t r z e g a ją c ą  N ie m c y ,  ż e  z a t a r g  
z P o ls k ą  c z y n i  u d z ia ł  A n g l i i  i

M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W ę g i e r  h r  C s a k y  z ło ż y ł  w iz y t ę  
m in is t r o w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  R z e s z y  d r . W i lh e lm o w i  F r ic k o w i .  
W iz y t a ,  ja k  p o d k r e ś la ją  d z ie n n ik i  n ie m ie c k ie ,  m ia ła  c h a r a k t e r  c z y ­
s to  p r y w a t n y .  S t o ją  o d  l e w e j :  m in .  F r ic k ,  h r . C s a k y  i p o s e ł  k r ó ­

le s t w a  W ę g ie r  w  B e r l in ie  p. S z t o d a y .

C o sit# k ry je
za kulisami wizyty min. Csaky?

L O N D Y N , 21. 8 . W  n agiej po- 
Iróży  w ęg iersk iego  m in istra  spr. 
iagr. hr. Csaky, k tóry  w ed łu g  
tw ierdzeń prasy  n iem ieck ie j ba 
ivił w  S a lzburgu  w  charakterze 
pryw atnym  ja k o  g ość  dr. F rick a , 
i  k tóry  w  p ią tek  sam olotem  n ie ­
m ieckim  o d le c ia ł do Rzym u, gdzie 
n iezw łoczn ie  zosta ł p rzy ję ty  przez 
hr. C iano. w idzą  koła tu te jsze  p o ­
tw ierdzen ie p og łosek  o w ie lk ie j 
?rze n iem ieck ie j, k tóre j staw ką

je s t  n ieza leżn ość  B udapesztu . —  
W edług  tw ierdzeń  u w ażnych  ob­
serw atorów  lon dyń sk ich , n acisk  
N iem ców  na W ę g ry  w zrasta  i w y­
w iera n y  je s t  ró w n o cze śn ie  na 
w szystk ich  p ła szczyzn a ch  tak p o ­
lity czn e j, ja k  i g o sp o d a rcze j. —  
P rzed  swymi od lotem  do Rzym u 
hr. Csaki od b y ł d łu ższą  k o n fe re n ­
c ję  z kanclerzem  R zeszy w B erch - 
tesgaden , skąd n iezw łoczn ie  o d le ­
cia ł do sto licy  W ioch .

Z a t a r g  a n g i e l s k o - j a p o ń s k i
Armia japońska kategorycznie odrzuca

możliwość przyjęcia propozycji anielskich
T O K IO , 21. 8. Jeden  z g łów n y ch  

przed staw icie li op in ii arm ii ja p oń  
sk iej, gen M uto, ośw ia d czy ł, że 
s u g e s t ie ,  w y s u w a n e  p r z e z  A n g l ię ,  
są  d la  a r m ii  ja p o ń s k ie j  n ie  d o  
p r z y ję c ia .

R o z b ie ż n o ś ć  z d a ń  p o le g a  n a  
ty m , z e  A n g l ia  u s i łu je  1 )  n a d a ć  
r o k o w a n io m  z J a p o n ią  c h a r a k t e r  
m ię d z y n a r o d o w y ,  w c ią g a ją c  d o  
r o k o w a ń  F r a n c ję  i  U S A  i  2 )  o d '  
d z ie ła  k w e s t ie  p o l i t y c z n e  o d  g o ­
s p o d a r c z y c h ,  o g r a n ic z a ją c  z a s ię g  
r o k o w a ń .

W ed łu g  op in ii arm ii ja p oń sk ie j, 
na stan ow isk o A n g lii w p ły n ę ła  
przed e  w szystk im  opin ia  sp o łecz ­
na w łasn eg o  k ra ju , a zw łaszcza 
nacisk  na C h am berla ina  ze strony  
parlam entu .

H O N G K O N G , 21. 8 . S y tu acja  
w  m ieście  p ozos ta je  nadal bard zo  
n iesp ok o jn a . R u ch y  w o jsk  ja p o ń ­
sk ich  na g ra n icy  k o lon ii trw a ją . 
G łów ne sity ja p oń sk ie  zn a jd u ją  
się  w  u jśc iu  rzeki P e r ło w e j, lecz 
k ord on y  rozcią g n ię to  w zdłuż g ra ­

n icy . B ardzo  n iep ok o ją ca  sytu a ­
c ja  w ytw orzy ła  się w  re jo n ie  m o­
stu, k tóry  łą czy  S zen czu g  z te re ­
nem H on gk on gu . W  b ezp ośred ­
nim  sąsied ztw ie  od m ostu  1 
w zdłu ż rzeki, o d d z ie la ją ce j te ry ­
tor iu m  k o lon ii, za ją ł p o zy c ję  ba ta ­

lion  strze lców  ja p oń sk ich . A n g li­
cy  w ysu n ęli n ap rzeciw  J a p oń czy ­
k ów  dw ie kom panie  p iech oty , 
strzegą ce  m ostu . L u d n ość  z p o b li­
sk ich  w si ch iń sk ich  uciek ła , p ozo ­
sta w ia ją c  na m ie jscu  ca ły  sw ój 
dobytek.

D y p l o m a t y c z n y  r e u m a t y z m
n o w e  t r u d n o ś c i  w  r o k o w a n i a c h  t o k i j s k i c h

TOKIO, 21. 8. Ambasador Craigie 
przechodzi ostry atak reumatyczny. 
Ambasador nie opuszcza pokoju w 
letniej rezydencji ambasady nad Je­
ziorem górskim CThuzenji. Ostatnio 
wyczerpująca praca nadszarpnęła zdro 
wie ambasadora.

Konsul brytyjski w Tientsinie mjr. 
Herbert, który brai udział w  rokowa 
niach tokijskich, odjedżdża w środę 
do Tientsinu.

V/ ten sposób rokowania angielsko- 
japońskie napotykają na nowe i nie­

przewidziane trudności.

N i e b y w a ł a  p o w ó d ź  w  T i e n t s i n i e
Tysiące ofiar

TIENTSIN , 21. 8. Pow ódź w  Tient­
sinie przybrała takie rozmiary, że sta­
je się prawdziwą katastrofą i to jedną 
z większych w  historii północnych 
Chin. Ofiarą powodzi padły tysiące 
ludzi z okolicznych wsi. Również kon­

cesje zagraniczne odczuwają skutki 
powodzi, a to ze względu na utrzy­
mywaną blokadę. Całe miasto, poło­
żone po obu stronach rzeki, znajduje 
się pod wodą, z wyjątkiem niewielkiej 

(Dokończnie obok)

F r a n c j i  a u t o m a t y c z n y m  i n a t y c h ­
m ia s t o w y m .

B l o k  „ O s l o ”
z w o ł u j e  k o n f e r e n c j ą
B R U K S E L A , 21. 8 . Rada m in i­

strów  za tw ierd z iła  dziś p r o je k t  
m in istra  spraw  za gra n iczn y ch  
P ier lo ta  n aty ch m iastow ego  zw o­
łan ia  k o n fe re n c ji „p a ń stw  b lo k u  
O slo " , t. j. D an ii, S zw ecji, N o r w e ­
gii, H ola n d ii i B elg ii, celem  om ó­
w ien ia  sy tu a c ji e u r o p e js k e j .

E g i p t
Suez 

i W. Brytania
L O N D Y N , 21. 8. Z K airu  d o n o ­

szą, iż na m ocy  d e cy z ji rządu  
eg ip sk iego  p rzerw ana zosta ła  bu ­
dow a koszar dla w o jsk  b r y ty j­
skich w  si r e fie  Suezu. D e cy z ja  ta 
um otyw ow ana zosta ła  w zględam i 
oszczęd n ościow y m i.

W  zw iązku z tym w k ołach  p o li­
tycznych  przypom in ają , i e  w yr»>  
fa n ie  w o js k  a n g ie ls k ic h  z  E g ip t ?  
i s k o n c e n t r o w a n ie  ic h  w  s t r e f ie  
k a n a łu  S u e s k ie g o  s t a n o w i ło  je d e n  
z g łó w n y c h  p u n k t ó w  u k ła d u  a n ­
g ie ls k o  - e g ip s k ie g o ,  z a w a r t e g o  w  
r . 1936. A n g lia  u w aru n kow ała  
w ów czas w y co fa n ie  s w o ic h  w o js k  
od w ybu dow an ia  przez rz ą d  e g ip ­
ski koszar, przy  czym  k oszty  bu­
dow y w  3 4 częśc ia ch  p o n ie ś ć  
mial rząd eg ipsk i. W  s ierp n iu  1938 
roku, A n g lia  p odw yższy ła  sw ój u - 
dział w kosztach  bu dow y  d o  p o ło ­
wy su m y  k o s z t ó w .

Złóż ofiarę 
na F. 0. n.

wysepki, położonej ..a terytorium kon­
cesji francuskiej, większości koncesji 
włoskiej, mostu międzynarodowego i 
dworca kolei Pekin —  Tientsin --- 
Mukdert, jest poważnie zagrożona. —  
Koncesja A ryty  jska i japońska pozba­
wiona jest światła. W  koncesji bry­
tyjskiej brak poza tym wody do pi­
cia.

O b o k  p o w o d z i
pożary

TO K IO , 21. 8. Agencja T 
nosi z Tientsinu, że w Tient 
buchły wczoraj 4 pożary Łu 
rów odbijały się w wodzie, ł 
lała miasto, co tw orzy go pt 
zy  widok.
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